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Ważne dla Pań!! PŁASZCZE i KOSTJUMY DAMSKIE Ważne dla Pańll 
LNA.BATY | "RZE a |NARADE 
L. Jabłoński, Kraków, Krakowska L. 5, eficyny L p. 
UNDERWOOD 


najlepsze maszyna do pisania 


IGNACY GROSS i Ska 


kier nie zniży, bo nie chce „szkodzić” cukrowni- 
kom. 


ODHNER wa Kraków, Lwów Rada spożywców uchwała 17 października 
ul. Starowiślna L. Ë ul. Kopernika L. 8 BNS GSALÓK NALE mięć (wód 
najlepsza maszyna do ruchowania Telefon 2190. "Telefon 502, wy w wielkich miastach į ośrodkach przemysło- 


wycl dużych piskarn mechanicznych, by zape- 
mz z > = wnić ludności dobre, tanie i hygieniczne pieczy- 
j | wo. Rząd zapewnia jeszcze w komunikacie z dn. 

Dość sypania piaskiem w 6CZ Hamak a a 
U A w praktyce? Związek robotniczych spółdzielm 

Napisał poseł Zygmunt Zaremba spożywców w Krakowie na podstawie nietylko 


Półoficjainy komunikat o ostatniem posiedzeniu | zacji „Guzahamu* przez dopuszczenie do jego kie- JRR REA EE ROTO EL 
Rady spożywców mówi o postanowieniu tej Ra- | rownictwa przedstawicieli organizacji spożywców | skiego, zaczyna budować wielką piekarnię mecha- 
dy zawieszenia swych czynności. Tak nie jest. — | i samorządów. Zwrzcała uwagę ua konieczność niczną, wkłada w budowę wszystkie swe Środki 
Rada spożywców w rzeczywistości przestała ist- | stworzenia rezerwy zbożowej celem przeciwdzia- | obrotowe i cztery miesiące czeka daremnie na 
nleć, Oba wnioski: tow. Bobrowskiego o złożeniu | łania spekulacji na zwyżkę. wyniki zainteresowania rządowego 
mandatów jak i p. Gdyka o zawieszeniu czynno- Walka o ie postulaty trwała przez cały czas | Wreszcie Rada spożywców domaga się, widząc 
Ści Rady do czasu opracowania rządowego pro- | istnienia Tymcz. Rady spożywców. Wszystko bez | bezpłodność swej pracy, jasnej deklaracji rządo- 
gramu aprowizacyjnego, otrzymąły jednakową | reznitatu, chociaż przedstawiciele rządu polaki- | wej, czy i co rząd zamierza czynić w dziedzinie 
ilość głosów. Nie przeszedł żaden z nich, ale też | wali uchwaiom Rady a na paździcznikowem (1924 zaopatrzenia ludności i walki z drożyzną. Mini- 
nikt z pośród uczestników Rady nie usiłował na- ; r.) posiedzeniu Rady spożywców p. Widamski, ja- | ster (iuż Ratajski) przedewszystkiem nie zjawia 
wet bronić możliwości jej istnienia w obecnych | ko przedstawiciel min. skarby, całkiem _jasna w | się na nosiedzenie Rady. Rada odracza się, hy 
warunkach. Polityka rządu w stosunku do Rady | odpowiedzi na nasze zarzuty oświadczył, że taki | mówić bezpośrednio z :ninistrem. I 28 bm. míni- 
spożywców | zagadnień aprowizacyjnych nle zna- | aparat będzie stwoszony. | okazało się, że to | ster oświadcza, Że sprawy aprowizacyjne to dro- 
lazła ani jednego Obrońcy. Roli parawanu dla tej | wszystko bylo sypaniem piasku w Oczy. P. Ra- hiazg, że on programu aprowizacyjnego nie ma — 
polityki —“iki z Rady spożywców nie chciał się | tajski niedwuznacznie oświadczył: „Rząd nie za- | mieć nie będzie (bowiem — jak się wyrazil — 
podjąć. d h mierza tworzyć Orzanizacyj nowych (zamiast Gu- | byłby to tylko... artykuł naukowy). 

W riematym stopniu przyczyniło się do tego | zohanu) i nie przewiduje na tę działalność kredy- Pa wiec Rada? Któż z ludz: odpowiedział- 
prostacko jasne oświadczenie p. ministra Rataj- | tów". nych cimie się należenia do organizacji, która 
a RE odstonił SEA, U Rada spożywców na każdem posiedzeniu zwra- | ma łudzić opinię publiczną, że coś łam się robil? 
e a E PEN RE dd Ran cała uwagę na szkodliwą dla spożywców polityke ch wszyscy wiedzą. że rząd nie nle robi w 

sna 7 padlicnimi ADE zacyjn YCIE | celną. Domagala się znięsienia lub Obniżenia cel ; tej dziedzinie i nie zrobić nie zamierza. Sytuacja 
samo da sobie radę — mówił p. minister — rząd | na śledzie, źriżenia stawki celnegna cukier. Rzad | stala się zupelnie jasna. Komedia skończona, -— 
nie zamierza prowadzić działalności aprowizacyj- jedział, że cła na Śledzie zachowa, bo nie Wszelkie zapawiegdzi rządu, że będzie zwalczał 


nej”. A zresztą, jeśli ło ma kto robić, niech już się wyrzec tej nozycii z dodi EAN a A 
X 3 Ę P M > S zec tej zy ochodu, te: cu- dro: 0! 
robi min. skarbu a nie „ministerjnm policji", jak adu owacje nad u- _ dróżyznę. Okazały się czczą | fałszywą obietnicą. 


wymkneto się p. ministrowi, wychowanemu w pru- 
skiej szkołe. To rozwtało resztę iluzji. Stało się 


jasne, że wobec takiego stanowiska rządu, a szcze- LI z = 
gólniej ministra spraw wewnętrznycl Rada Spo- rozyzna swiatowa 
żyweów nie ma nic do roboty. 

Nie było to oświadczenie jakąś niespodzianką. 
Niespodziewany był może tylko ton szczerości, ja- 


kiego w dziedzinie nas interesującej od'rządu nie 
słyszeliśmy. Zasadnicze stanowiskd rządu dla wic- 


Sj 


/ ciągu Stycznia clileb podrożał u nas o bliska 


| 
c dziwnego, że wedle cyfr podanych w | 


Stanach i Kanadzie ogromne ilości zboża, mówią 
a 100.000 tan ti. 10 tysięcy wagonów, rzekomo na 
iraneuskiej Izbie deputowanych Polska ma najdroż- | zasiewy. Spekulanci amerykańscy joż wysyłają to 
lu członków Rady spożywców było dawno zu- | $Z chleb Ze Wsz ich krajów e jskieh. A zboże do portów oceanu Spokojnego, skąd koleją 
pełnie jasne, Tow. pos. Bobrowski i podpisany | Trzeba iednak być sprawiedliwym i przyznać, że | sybirską pójdą do Rosji europejskiej. 
niejednokrotnie wskazywali znpełae nłellczenie się | Srożyzna chleba nie ogranicza sle na Polskę, lecz Te zakupy w połaczeniu z zakupami spekula- 
rządy z Radą spożywców, bzgatellzowanie jej i | 719, 51% udziałem CE SOO SC" CZE: |! czynionymi na podstawie pogłosek o nie- 
dwuznaczną rolę, którą musi pełnić, łudząc, że zjawiska jest kilka, ale najgłówniejszą jest to. że korzystnym stanie zasiewów zbożowych, dopro- 
coś się robi, że Rada coś tam radzi, gdy w śsto- | W T. 1924 był niemrodđzaj, który spowodował, że wadziły „do olbrzymiej zwyżki cen na giełdzie 
cia było to tylko wyrażanie dobrych życzeń i rad, | iktóre kra — Rumunja | Węgry — zakazały | zbożowej w Chicago. Rozegrala się tu walka mię- 
które rząd wrzucał do kosza. wywozu zboża, ime zaś — Rosja — muszą zbo- | dzy starą firmą Spekulacyjną Barnes a nowymi 
Przypomnijmy parę wypadków. że kupować, a w rezultacie jako jedyny dostawca spekulantami w guście Cuttera, a walka ta wy- 
Rada spożywców jeszcze w 1023 r. wezwała pozostaje Ameryka. która naturalnie wyzyskuje j śrubowała cenę pszenicy na 2 dołary za buszię 
rząd da uregulowania podzzy i cen zboża i mąki | SF uprzywilejowane starowisko dla wybicia jak | z terminem majowym. Rozumie się, że ta speku- 
przez odpowiednią Organizację. Żądała reorgani- wyższych cen. W jakim stopniu ten nieurodzaj | lacja poza zyskami względnie stratami dla biora- 
ZN nc | WpłyNĄŁ NA konsUINCjĘ swiata, sonda ogłoszone | cych w, mej udział spowodowała podskoczenie 
przez €urząd rolniczy Stanów Ziednoczonych cy- | cen i na innych rynkach, które wszędzie i zaw- 
Korzystajcie VA okazji 111 | try, wedle którycli żriwa z 1924 r. przyniosły o | sze dążą do utrzymania cen na wysokości pary- 
374 miljardów buszli (1 buszla — 60—70 kg) psze- 


> teta światowego. Skutek na Fast si ida- 
Z powodu silnega braku gotówki oferuję ubrania wełniane ACH RCD sic 


Począwszy od ZŁ 40 — njcy mnie niż w) r. 1923. i cznił: w Londynie i Paryżu chleb podrożał, a u 
Handel zbożem stał się w ostatnich latach przed- | Nas, gdzie parytet światowy już dawno został 

N A R AT miotem spekulacji, jak wszystkie inne. towary. — | przekroczony, dalsze podrożenie jest nieuniknione. 
Centrem tej spelużacji jest Ameryka północna |. Drożyzna chleba paza skutkami nabtry społe- 


Następnie po ecam w wielkim wyborze: raaigny, kurtk, | (Winnipeg i Chicago) oraz Buenos Aires w Argen- | cznej, o których nie trzeba się osubno rozwodzić, 


paita zimowe, oain oraz płaszcza damskie vl tynie. Tu utworzyły się potężne konsorcja, które | może pociągnąć za sobą i następstwa polityczne. 
niebywale niskich cenach. 157 wykupują gdzie się da zapasy zboża, magazynują | luż teraz prasa francuska przebąkitje, że upadek 

J (6) Z E F E M M E R je i wysyłają do tych portów eurorejskich — głó- | Herriota predzej zostarie spowodowany drożyz- 

wnie do Hamburga i Triestu — gdzie jest zago- | ną chleba aniżeli sprawami politycznemt. Wydaje 

Kraków, Rynek gł. 11 Dom Wenacki trzebowanie. Ostatnio takie zapotrzebowanie na | się to nieprawdopodobne, a jednak tak jest, Że o 
| przyszłość okazało się najwieksze w Rosji, która | losie niejednego gabinetu europejskiego zapadnie 

| | podworcu Uwaga na adres. zagrożona jest nieurodzaiem. Sowiety zakupiły w | decyzja w Wirnipeg albo Maie R zaś w 


Paryżu czy Londynie. W tych bowiem miastach 
względnie stanach, gdzie mieści się centrum Spe- 
kulacji | ekspedycji zboża, decydują firmy i far- 
merzy o cenie chleba, a to może pociągnąć za 
sobą rychlejszy i skuteczniejszy przewrót, aniżeli 
sprawa Teparacyj niemieckich czy sprawa dlu- 
gów sojuszniczych. 

Nasz rząd „walczy“ z drożyzną, to wiadomo 
przecież. Ale jak walczy? Oto czytamy inspiro- 
warną wiadomość, że „za źródeł miarodajnych 
zapewniają, że jutrzejsza (tj. z 30 stycznia) zwyż- 
ka cen chleba będzie ostatnią“, Na czem rząd 
apiera tę pewność? Niema pod tym względem ża- 
dnych konkretnych danych poza gołosłownem za- 
pewnieniem, Że „rząd zdecydowany jest przeciw- 
stawić się dalszej zwyżce". Takich zapewnień nie 
brakło dotąd nigdy, a mimo to ceny szły dalej 
w Eórę. Cóż bowiem za wartość mają słowa, któ- 
rym przeciwstawiają się czyny — znane z arty- 
kulu pos. tow. Zaremby — postąpienie rządu wo- 
bec Rady spożywców? 

U nas „walczą“ z drożyzną różne instancje. — 
Dotąd należało to do ministerstwa spraw wew- 
nętrznych, obecnie ma się tą sprawą zająć mini- 
sterstwo skarbu, nie braknie też ingerencji mini- 
sterstwa spraw wojskowych. Możemy zatem być 
spokajni, tembardziej, że do tych instancyj przyby- 
wa jeszcze nadinstancja tj. komitet ekonomiczny 
Rady ministrów, który wedie zapewnień odbywa 
codziennie narady celem ustalenia środków zarad- 
czych, jakie rząd powinien podiąć dla zwalczania 
drożyzny zboża, chleba i cukru, 

Rząd powinien podjąć — to znaczy, że rząd je- 
szcze nia wie, jakle to mają być zarządzenia. To 
dziwne! Na całym Świecie jak i n nas drożyzna 
mie jest rzeczą, klóra wyrosła przez noc; zjawl- 
sko to stara i dość chyba bylo czasu na obmy- 
ślenie środków zaradczych, nie teraz, kledy fala 
idąca z zachodu przejdzie nad naszemi bezbron- 
nami głowami Jeżeli o starej Austrii mówiono, 
że zawsze spaźnia się o jedną ideę, to o naszym 
rządzie — nietylko obecnym — można powiedzieć 
że stale spaźnia się ze swymi — komin katami, 
które już nle odpowiadają zmianom, jakle zaszły 
od chwili ich napisania do chwil! ich opubllkowania. 

Mamy silną walutę, marny nawet — jak nas ad 
kllk tygodni ciągłe zapewniają — kredyt zagra- 
niczny, a mimo to jesteśmy pafstwem © najdroż- 
szym chlebie. A przecież jesteśmy krajem rolnl- 
czym, przecież 70 czy więcej procent ludności zaj- 
muj się rolnictwem jako zawodem. Gdzie odczu- 
wa tig to uprzywilejowane stanowiska? Chyba 
w ciągłych targach o wywóz środków żywności. 
Co do tego decyzje są rychlcjsze, aniżeli decyzje 
co do zwalczania drożyzny, 

Możnaby naszą sytuację porównać do domu, 
który ma wspaniałą fasadę, podczas gdy wew- 
rątrz tynk opada ze śčan a podłogi uginają się 
nod nogami. Mamy mocną walutę, a z nią razem 
drożyznę ł bezrobocie, dwa zewnętrzne objawy 
niezdrowych stosunków gospodarczych, Rząd zna 
tylko jedną stronę problemu państwowego tj. u- 
trzymanie finansów i budżetu w równowadze, mi- 
mo, że p. Grabskl niedawno dopiero zapewnił, że 
teraz zabierze się do spraw gospodarczych. Cóż 
z tego, że — lak wczoraj urzędownie inspirówa- 
no — oszczędność w społeczeństwie wzrasta, kie- 
dy odbywa się ona kosztem substancji życiowej. 
Czy dziś oszczędza funkcjonarjusz publiczny alba 
robotnik? Ani myśleć!  Oszczędzają t to skąpa 
słery małomieszczańskie, ale z tych w bankach 
lokowanych oszczędności społeczeństwo ma małą 
pociechę, są one przeważnie nieproduktywne, 

Lepiej byłoby, gdyby rząd naprawdę walczył 
2 drożyzną jako najważniejszym obecnie proble- 
mem gospodarczym a wtedy ustaną skargi, że lu- 
dmość żyje bez óglądaria się na przyszłość tj, nie 
oszczędza. Jeżeli chleb jest drogi to niema co my- 
$śleć o oszczędzaniu. Jeżeli dom jest wewnątrz 
nieporządny, to piękna fesada jest tylko blichtrem. 


Pamiętniki 
ign. Daszyńskiego 


wyszły świeżo z druku. —  Nabywać 
można tę książkę no cenia 6 złotych za 
egzemplarz: w administracji „Naprzodu w 
Krskowia (ul. Dunajewskiego 6) I w ZRSS 
„Proletarjat" w Podgórzu (z przesyłką pe- 
leconą 7 zł.) 


„NAPRZÓD — Nr. 27 Ponledziałek Z futega 1925 


Ubezpieczenie robotników od wypadków 


Pod przewodnictwem dyrektora depaniamen- 
tu ubezpieczeń społecznych ministerstwa pracy i 
opieki społecznej, dr. Jurkiewicza, odbyla się we 
środę, w gmachu sejmowym, kotferencia, w któ- 
rej wzięli udział naczelnik wydziału dr. Adam- 
czak, dyrektor Zakładu ubezpieczeń ad wypad- 
ków we Lwowie p. Janelll, delegaci tegoż zakła- 
du z Łodzi, Sosnowca i Warszawy, oraz poslo- 
wie Żuławski, Stańczyk i Reger. W dyskusii po- 
ruszono najważniejsze zagadnienia, związane Z 
wprowadzen:em ustawy o ubezpieczeniu robotni- 
ków od wypadków na terenach b. Kongresówki 
oraz Wilna i ziem wschodnich. Ustalono, że mie- 
zbędne są pewne ulepszenia w adininistracji tega 
ubezpieczenia. W tym celu Zakład przystąpi do 
zorganizowania w najbliższym czasie dalszych 
swolch oddziałów, przedewszystkiem dla woje- 
wództw wileńskiego, białostockiego 1 nowogrodz- 
kiego. Celem szybkiego załatwienia spraw, zwią- 
zanych z ubezpieczeniem, zarząd Zakładu poro- 
zumie się z Kasarri chorych, a w' razie potrzeby 
wyśle na miejsce delegatów. 

Okazało się, że dotychczasowy miski wymiar 
rent, obliczanych w walucie markowej, znaczme 
się podwyższy po przerachoiwaniu ich na złote, 
Ponadto Zakład wypiaca wszystkim, pobierają- 
cym rentę, dodatki drożyźniane, przewyższające 
wielokrotnie przyznaną zasadniczą rentę. Ponie- 
waż uwiadomienia Zakladu o wysokości przyzna- 
nej renty zawierają zazwyczaj tylko kwotę zasa- 
dniczej renty, bez wyszczególnienia dodatku dro- 
żyźnianego, więc uprawnieni do pesierania renty 
nigdy nie wiedzą, ile się im należy i co dostaną. 


Brak ten w przyszłości będzie usunięty. 

Zakłąd zasadniczo wypłaca ubezpieczonym 
znacznie wyższe świadczenia, aniżeli to było na 
podstawie dawniejszych ustaw rosyjskich, Nie 
może on jednak dawać Świadczeń w żadnej nsta- 
wle nieuzasadnionych. I tak naprzykład w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem przedsiębiorcy ponosili ongi 
wszystkie koszła pogrzebu, zwłaszcza gdy górnik 
zginął przy pracy: kopalnia, jakby dla osłonięciń 
strasztwej krzywdy, dla odwrócenia uwagi nie- 
wolników kopalnianych od winy  kapitalistycz- 
nych wyzyskiwaczy | lch naganiaczy, dawała 
darmo trumnę dla zabiłego, karawan, konie w 
czarnych kapach z pióropuszarm, asystę w mun- 
durach górniczych, księdza i kapelę, a czasem 
nawet stypę wyprawlała. 

Tego wszystkiego zakład, oparty na ustawie, 
dawać nie może, Ale jest ta zwyczajowe prawo 
górników, które magnaci węglowi powinni usze. 
nować. Zakład ze swej strony porozuńiie się z 
Kasami chorych, aby zasiłek na koszta pogrzebu 
bezzwłocznie wypłacały, 

Statut Zakładu będzie również w niedługim 
czasie poprawiony į uzupełnłony w tym kiertn= 
ku, aby ubezpieczeni z b. Kongresówki, Wileń- 
szczyzny i kresów wschodnich otrzymali należne 
im w zarządzie Zakładu przedstałwiciełstwo. 

Dyrektor Janelli obiecał wydać krótki wyciąg 
z ustawy i statutu wraz z pouczeniem, które ro- 
ześle na koszt Zakładu do wszystkich przedsię- 
barstw, orzanizacyj robotniczych | redakcyj, aby 


ils wiedzieli, Jakle są ich prawa i obowią- 
Zzkl. 


UWAGI 


Na marginesie konkórdatu 
Co myślał a duchowieństwie Zygm. Krasiński? 
W przeciwieństwie do ariykuiu watykańskiego 
„Oserwatore Romano", który już obwieścił o za- 
kończeniu rokowań konkordzłowych z Polską, p. 
Stan. Grabski utrzymuje, że jeszcze kropka nad 1 
nie postawiona, bo konicrujący z ramienia papieża 


kardynał Borgongini zachorował. 

Jak wiadomo, obóz kierykalny u nas uważa za 
iż dziedzinę relgii 
gdyż po- 


masona każdego, kto sądzi, 
trzeba oddzielić od dziedziny państwa, 
siadają one swoje odrębne cele. Tr 
tacza jedno z nasz $ 
sprawie stosunku stwa do państwa pi- 
sal nie mason i nie lewicowieć | nie tuzinkowa 
osobistość, ho jeden z trzeci włeszczów naszych 
Zygmunt Krasiński. 

Mianowicie wśród jego pism francuskich znaj- 
duje się ustęp a ducliowie! , z którego część 
— punkt drugi — przytaczamy poniżej: 

„Powtóre duchowieństwo, płatne przez pań- 
stwo, zanadto zbliżone jest do spraw docześnyci 
i ulega wkrórce pokusie mieszania się do tych 
sprew i brania czynnego w nich udziału. 

Amblcia potrail równie dobrze wcisnąć się mię- 
dzy fałdy sutanny, jak i w szczeliny zbroi; z tego 
wyniknq tysiące zachodów, projektów, pożądań, 
podniecanych widokiem rzeczy doczesnych, któ- 
rego to widoku księża nie potrafią uniknąć będąc 
wzywani po odbiór pensyj, beneiiciów, slowem 
środków da życia. 

Histor|a podaje nam ciagle przykiady powtarza- 
nia się podobnych zmian, zachodzących w ducha- 
wieństwie. Z początku jest to zastęp ludz, pelnych 
zapału i oddanych kontemplacji. Ku temu celowi 
zwrócone są wszystkie ich myśli, dusze i serca. 
Potem zaczynają powoli przyglądać się Świaiu, 
nużą ich świątobfiwe rozmyślania; rzeczywistość 
silnie przemawia do ich umysłu; namiętności 
wzrastają, a niebo, które niezdyć było celem, sta- 
je się niebawem w ich rękach środkiem ujarzmia- 
nia i panowania. 

Tak zgubnego rezultatu powinno się jak najsil- 
niej unlkać, a jedną z nalważniejszych jego Drzy- 
czyń wydaje nam się utrzymywanie duchawień- 
stwa przez Państwa. W takim razie bowie. pa- 
trząc codziennie na świetności doczesne, będzie. s- 
siłowało oczywiście cząstkę ich zdobyć dla siebie. 
Często ludziom potrzeba tylko pokusy; za nią klą 
fuż wprost nadużycia, zbrodnie, a pokusa ta po- 
wtarza się co chwila, co chwila staje się natar- 
czywszą. Duchowni zmuszeni są mieszać się do 
Spraw rządu, uważać się za część materialną na- 
rodu, wchodzić w formalności prawne, w proce- 
durę cywilną. Jeżeli zaś ponoszą niedogodności žy- 
cła światowego, zechcą też ulezadługo zaznać jc- 
go słodyczy | blasku. 

Ze spokojnych sług ołtarza, modlących się przy 


tajemnłozem świetle lampy wieczornej, zawieszo- 
nej w kaplicy, staną slę pysznymi książętami kô- 
ściola | włożą na dummą swą głowę trzy korony 
złote zamiast jednej, cierniowej." 
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Kłopoty rządu z entuzjastą 
baronów węglowych 


Pan Korfanty weląż walczy w swoich organach 
w obronie interesu nlemłecklch baronów weglo- 
wych, a rząd — widocznie w przeświadczeniu, 
Że ta walka, imputująca mu szykanpwanie tych 
panów, może Polsce przynłeść szkodę za grantcą, 
grostuje raz po raz wywody i twierdzenia zaga- 
lopowanego obrońcy. 

Z ostatniego sprostowania (trudno wszystkie 
przytaczać w całości), wyjmiamy tu punkt czwar- 
ty, który brzmi: 

„W artykulach swych w związku z docho- 
dzeniami władz „Rzeczpospolita przytacza 

ały szereg faktów, dotyczących szczegółów 
dochodzeń przeciwko towarzystwu „Moheniohe” 

i innym poszczególnym firmom. Min. skarbu 
konstatuje, że szczegóły te, w myśl Istnicją- 
cych przepisów, winny być uważane za t3- 
jemnicę urzędową do czasu rozstrzygnięcia 

„ Odnognych spraw w drodze sądowej.“ 

Dla nieżnających ataków „Rzeczypospolitej" — 
ten bardzo znamienny ustęp sprostowania urzędo- 
wego jest zrozumiały niezupełnie... 

Przytaczamy tu więc, nie mając już pod ręką 
odnośnych wywodów dziennika korianckiego, kró- 
tko sformułowany w tej sprawie komentarz Ro- 
botnika“, który brzmi; 

W ostatnim punkcie Rząd zwraca się prze- 
ciwko art. „Rzeczypospolitej“, w którym p. 
Korfanty wymienia nazwiska dwóch urzędni- 
ków firmy Hohenlohe, którzy donieśli wla- 
dzom o nadużyciach podatkowych w firmie. 
P. Korłanty napada na tych urzędników!!! 
W szczególności domaga się od Rządu, aby 
nie wypłacał nagród donosicielom podatko- 


wym! 

Widzimy. jakie p. Korfanty ma troski 1 
czyich Interesów ‘wprost brutalnie broni! 
Zwraca się nle przeciwko firmom, okradają- 
cym skarb, ale przeciwko tym, którzy 0 
nadużyciach donieśli! 


NAJTAŃSZY NOWO OTWARTY 


MAGAZIN TOWARÓW RŁAWANNNCH 


Kraków, uł. Fiarjańska 40, w sieni 


poleca niótna, satyny, flańale, kardhany, zafiry, kapy 
na łóżka, katary oraz matar]ały na kastjumy i suknia. 
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So OUE, 
ziś wyświetla kinoteatr „WARSZAWA“ (Stradom 15)] 


ONN 


monumentalne dzieło 
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IK z NOTRE DAME 


według nieśmiertelnej powieści WIKTORA HUGO 


12 aktów, dwie serje razem wraz z zakończeniem w jednym programie. — W roli garbuska dzwonnika sławnej katedry genjalny artysta 
ŁOM CHANEY. — Tak pięknego filmu od lat 5-ciu w Krakowie nie oglądano. — Zwiększona orkiesira złożona z 18 osób pod 
bałuta kapelmistrza p. 4. Opatzyńskiego. — Ze względu na długość obrazu początek przedstawień dziś o godz. 3, 5, 7, 9", 


E centralnie ogrzana. — Telefony kinoteatru: 3112 i 4498. 


Obraz własnością biura „Kolos“, Kraków, (Stradom 15). 


D; LEW WINTER 


Polska mniejszość w Czechosłowacji 


„Nowa Svoboda“, czeski socjalistyczny ty- 
gndnik teoretyczny, wychodzący w Pradze 
przynosi następujący artykuł tow. posła Dra 
Wintera, jednego z przywódców czeskici so- 
cjalnej demokracji », 

Polowa naszej granicy północnej sąsiaduje 
z Polską. Obie republiki zamieszkują narody, spo- 
krewnione z sobą rasowo, których języki są ze 
wszystkich języków słowiańskich najbardziej do 
siebie podobne. Obie zaś republiki otoczone są 
przez sąsiadów, wbrew którym powstały. Obie 
republiki nie mają interesów sprzecznych, zaś go- 
spodarczp mogą się bardzo zgodnie uzupełniać. 

Mimo to jednak nie panuje pomiędzy memi sto- 
sunek przyjacielski Nasz stosunek do Austrii lub 
Niemiec jest o wiele spokojniejszy, aniżeli stosu- 
nek do Polski. Zapewne wpływa tu różnica po- 
glądów na Rosję. Oficjalnie jednak, siery polskie 
przytaczają przeciwko nam argument, że nie mo- 
ga godzić się na sposób, w jaki iaktujeniy naszą 
polską mniejszość. 

Polska muiciszość liczy podług spisu urzędo- 
wego 70.000 dusz, podług zaś twierdzeń polskich 

120.000 dusz; ta różnica nie odgrywa tu 
f ról. Mniejszość polska złożona jest z ży- 
wiolu, którego przynależność narodowa nic jest 
Ściśle ustalona (7), jak ta zwykle bywa na grani- 
cach dwu pokrewnych nar 
sem z czasem zleje się z tą częścią, która wyka- 
że większą siłę przyczągająca(? 

Ale gdyby į tego momentu nie było. jest mniej- 
szość polska w stosunku do całości obywateli re- 
publiki czynuikiem, który sam w sobie mie może 
nigdy nabyć znaczenia politycznego, a tak samo 
pod względem gospodarczym nie będzie miał zna- 
czenia wiekszego ponad swoją liczebność 

M é polska może nabyć zn: ia nega- 
tywnego dla naszej republiki, jeśli przyłączy się 
do innych mniejszości narodowych u nas. Nie dla- 
tego, żeby liczebnie powiększyła ilość niezado- 
wolonych, ale moralnie, boby udowodniła, że na- 
wet mniejszość słowiańska jest z naszej polityki 
imniejszościcwej niezadowolona. 

Już z tych powodów powinnaby 
stracja państwowa dbać a to, aby m 
ska nie została wnędzona, wiłoczona do iednego 
irontu z innemi mniejszościarni naredawemi. Prze- 
ciwnie! Jest bezsprzecznem zadaw:cm naszej ad- 
ministracji państwowej, aby właśnie wobec mniei- 
szości polskiej, która przecież nigdy nie może być 
dla państwa naszego niebezpieczną, udowodnić, 
jak ma wyglądać polityka rmniejszościowa, przy 
pomocy której chcemy przywiązać ludność do 
państwa i wykorzenić jakąkatwiek iredendę. 

Należy bezstronnie przyznać, że Polacy nie u- 
łatwili zbytnio naszej administracji tego zadania. 
Działalność ich w nieszczęsnej dobie płebiscyto- 
wej, kiedy po stronie czeskiej ani trochę tyle nie 
grzeszono co bo strome polskiej (?), nie zginęła 
jeszcze w pamięci czynników miejscowych; 
wspomnietia o tych czynach dziś jeszcze wpły- 
wają decydująco przy ich postanowieniach, A gło- 
sy zawiści i nienawiścj, odzywające się często 
z republiki polskiej, również nie mogły przyczy- 
nić się, aby Życzliwie usposobić naszą admini- 
strację wobec Polaków. 

Ale od czasów plebiscyfowych upłynęły iuż 
4 lata, kłótnie winny ustać, w ich miejsce powin- 
na przyjść zimna rozwaga, zaś na wagę naszej 
polityki wobec mniejszości polskiej nie śmie pa- 
dać fakt, czy polityka republiki polskiej wobec 
czechosłowackiej jest poprawna albo nie. Z po- 
wodn bowiem sporów pomlędzy oblema republi- 
kami, nie Śmią cierpiec nasi właśni współohywa- 
tele narzdowości polskiej, 


Dotycliczas jednakże nasza polityka wobee 


| 


| 
| 
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mniejszości polskiej nie jest w porządku. 
Polacy nie posiadają dotychczas wszystkich 
kół jake się im należą. Gdy czechosłowaccy 
socjalni demokraci zajęli się bezpośrednio polityką 
polską, znaleźli szkolnictwo polskie w stania 
wprost nedznym, ot, poplebiscytowym. W tym 
kierunku czególnie minister tow. Bechynie 
uczynił naprawę. Utworzono seminarjum nauczy- 
cielskie, obsadzono miejsce iednego inspektora 
zkolnego otwarto kilka szkół, popierana finan- 
o szkolnictwo prywaine. Urzędy państwowe 
wykonały, co do nich należało. Ale, niestety, te 
czynniki miejscowe, które żyją jeszcze stale w na- 
stroju plebiscytowym, wtrącają się do tej twór- 
czej czynności ministerstwa szkolnictwa i sabo- 
ią jego zarządzenia, przeszkadzając tworzeniu 
kół polskich. gdzie i jak tylko mogą. Jest więc 
ie postępowanie potęguje wśród 
mr ości polskiej prady, które są oporne w sto- 
sunku do nasze republik. Prolctariat polski zn 
lazł przez swych reprezentantów socjalistyczny: 
drogę do republiki; ta czynność jednak wytwa- 
rza wśród robotników polskich komunizm, który 
wlaśnie na Śląsku Cieszyńskim ubiera się w sza- 
ty obrony praw narodowościowych mnieiszości. 
Tain jednak, gdzie socjalni demokraci nie roz- 
strzygają bezpośredno, panują stosunki jeszcze 
c. Mniejszość polska nie posiada reprezen- 
w Krajowej Komisii administracyjnej śląskiej, 
mimo, iż p. menister raw wewnętrznych już 
kilkakrotnie obiecał sprawę tę przychyłnia za- 
łatw 


neji ministr2 spraw wewnętrznych 
spada także prawo udzielana obywatelstwa pañ- 
stwowego. Rozumiem, że ministerstwo spraw we- 
wrętrznych jest bardzo ostrożne, gdy chodzi a u- 
dzielenie obywatelstwa człowiekowi obcemu, nie 
będącemu narodowości czeska-słowackiej — nie- 
ma zaste potrzeby powiększać jeszcze ilości a- 
bywateli obcych narodowości. 

Ale na skim sprawy te mają pięt- 
no zupełnie mne. Żyją tam setki rodzin, które 
przed wojną nie miały przyczyny domagać się 
zmiany przynależności giminnej. Żyją tam 10, 20, 
30 i więcej lat. Dzieci :ch wycltowywane są czę- 
sto w szkołach czeskich, synowie służyli w armji 
czeskoslowackiej. Aż nagle okazało słę, że nie 
mają oni prawa przynałeżności ua terenie naszej 
republiki i nagle ludzie ci są uważani za cudzo- 
ziemców. Idzie tu głównie o robolników. Ci są 
w razie bezrobocia pierwsi wydałani z pracy, nie 
otrzymują pracy na nowo, mie mogą być wybrani 


nych, z nimi nie liczy się nikt, jako z czynnikiem 
równouprawnionym, 

I abyśmy pokazali, że rzekomo wyzbyliśmy się 
„anstrjaczczyzny", nasza administracja gaństwo- 
wa uciska Polaków, nia umieszczając napisów 
polskich na budynkach publicznych, to sama co za 
Austro-Węgier czyniono Czechom i Słowakom. 

Polityka, jaką prowadzi blurokracja na Śląsku 
Cieszyńskim, nie zbliży do nas ani jednega Po. 
laka, zaś lojalnym Polakom utrudnia ona pozycję 
i umacnia żywioły antypaństwowe. 

Słyszałem już różne usprawiedliwienia tej po- 
ftyki: że rzekomo musimy przez ostre postępo- 
wanie wobec Polaków cieszyńskich zmusić rząd 
polski, aby ten odnosił się do żądań czechosła- 
wackich przychylniej. Otóż wymówka ta jest nie- 
racjonalną. Rząd polski musi dojść do przekonania, 
iż zgadliwe współżycie z Czechosłowaczyzną leży 
tyle w interesie Polski, co i Czechosłowaczyzny 
i że my nie mamy potrzeby okupywać tego zbli- 
żenia. Republika polska dojdzie z nami do zgody, 
bez względu na to, jak my postępujemy z naszą 
mniejszością polską. Ale dajmy na to, że nasz rząd 
będzie chciał traktować polską mniejszość jako 
objekt kompensacyjny. Czy siery rządowe przy- 
puszczają, że nasza pozycja państwowa na Ślą- 
sku będzie silniejszą, leśl życzliwe nasze stano- 
wisko wobec Polaków osiągnięte zostało przez 
układy z Polską, antżeli gdyby wpłynęło ono z na- 
szej własnej inicjatywy? Czy uważacie za celo- 
we, wykazać oficjalnie, że Warszawa czuwa nad 
losem mniejszości polskiej na Śląsku czeskosło- 
wackim? Ne sądzicie, że przez to pokazujecie Po- 
lakom z Karwiny drogę do Warszawy? | że w 
ten sposób hamuje się czynność socjalistów pol- 
skich, którzy mieli odwage odpowiedzieć na skar- 
gi, udące ze Śląska: „Droga z Cieszyna da War- 
szawy prowadzi przez Pragę?" 

Słowem: Nast polscy współobywatele nie są 
odpowiednim obiektem kompensacyjnym. Z nimi 
musimy robić politykę czechosłowacką i bezpo- 
średnią. 

Ale słyszymy jeszcze jedną uwak Polacy po- 
stępują (w Polsce) ze swojemi mniejszościami o 
wiele gorzej, aniżeli my 2 mniejszością polską. Nie 
chcę być wcale obrońcą polskiej polityki mniej- 
szościowej, ale uważam, że dla naszej polityki 
wewnętrznej nie może być miarodajnem, co Po- 
lacy robią u siebie w domu, tem bardziej, że nikt 
z nas nie nvfhża tej polityki za słuszną. 

Jeżeli uważamy, że nasze postępowanie nie jest 
odpowiednie, winniśmy je naprawić, bez wzglę- 
du na to, jak postępuje ten lub inny sąslad. Win- 
niśmty to uczynić tembardziej, że jest to potrzeb- 
ne dla naszej polityki wewnętrznej i zagranicznej, 

Naiwyższy czas, abyśmy zapomnieli zło, o ile 
nie chcemy stracić przezeń politycznych udozod- 


jako członkowie Rad fabrycznych lub Kopalnia- | nień. 


Wysprzedaż posezonowa niżej cen fabrycznych! 
Pałesamy nasze bogato zaopatrzona magazyny w palta zimowe, raglany, ubrania 
męskie, chłopięce i dziecięce, araz mundury studenckie 


po cenach konkurencyjnych 


Kraków 


Dam Konfekcyjny 


JEDYNE W POLSCE POZOSTAJE NIEGDWOŁALNIE LO DNIA 
"28 LUTEGO B, B. W KRAKOWIE PRZY UL. SZEWSKIEJ L. 4. 
Muzeum posiada przeszło tysiąc eksponatów z dziedziny chorób wene- 
zycznych, skórnych, oczu, pardła, kości, dziecięcych i kobiecych tudzież 
wszelkiego rodzaju potworności i okazy nadprzyrodzone, 

Otwarte codziennie od g. 1i-tej r. do g. 10-tej w. 
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Zwiedzający 


grupami od 30 osób otrzymują 50 opustu 
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Budżet miasta Krakowa na rok 1925 


Napisał Dr Józef Rozenzweig 


Członkom Rady przybocznej komisarza rządu 
doręczono projekt budżelu masta Krakowa na rok 
19.5. W sprawozdaniu wstępnem przytoczono po- 
równawczo cyfry budżetu z roku 1914 i 1925. Cy- 
dry te przedstawiają siłę w następujący sposób: 


W roku 1914; 


dochody 8,046.660 koron 
wydatki 8,645.05 koron 
nadwyżka -_ 152 koron 

© roku 1928: 
dochody 14556939 zł. 
wydatki 14,540.579 zi. 
nadwyżka 36.360 zł. 


Biorąc za podstawę stosunek wartości złotego 
do korony przedwojennej, przyjąć należy obniże- 
nie gospodarcze świadczeń i dochodów gminy- 

Najważniejsze działy budżetu na rok 1925 przed 
stawiają się w świetle cyfr następująco: 

Dzial L, obejmujący Zarząd główny, t. i. place 
prezydium miasta (także komisurza rządu), urzę- 
dników i slużby magistratu, zajętych głównie w | 
administracji, oraz emerytury | koszta kancela- 
ryiue wynoszą w wydatkach 2,335.348 zł. Pozo- 
stający w łączności z tym działem 

Dział Il, obejmujący zarząd majątkiem gminy 
wynosi w wydatkach na płace i utrzymanie ma~ 
jatku gminnego 590.297 zł. 

Dzial Ii., obejmujący najważnielszą galqź go- 
spodarkt gminnej: 


OPODATKOWANIE I OPŁATY 
a) Dochód z podatków bezpośrednich wynost: 


1) dodatek do podatku gruntowezo 10.000 zł. 
© 3U proc. udziału gminy w podatku 

docho 40.090 „ 
% od przeniesjenia nieruchomości I 

spadków 40.000 „„ 
4 od zaprotestowanych weksli 30600 n 
5) od plakatów i szyldów 100.000. 


razem - 500.000 zł. 
b) Dochód z podatków pośreduich wynosi: 
1) spożywczy 1,906.000 zł. 
2) ed lokali 1.000.000 „ı 
3) obrotowy 800.100 „ 
4) od towarów dowożonych kole- 
jami 709.000 „ 
5) od zabaw i widowisk 600.000 n 
6) od pokoji hotelowych 260.000 2. 
7) tramwajowy 200.00: 


[COST 3,460.010 zł. 


Opłaty miejskie wynoszą: 
bezpośrednie, t. |. egzekutne, od luksusowych 
środków przewozowych (auta), od psów i inne 
drobne 270.000 zł. 
pośrednie — mytnicze, od innych środków prze 
wozawych i t. d 639.000 zł. 


A zatem w głównym dziale podatkowym na 
ogólny przychód 6,967.000 zł. przychód z podat- 
ków pośrednich stanowi 5,460.000 zł. czyli okoła 
80 procent ogólnego przychodu! Tak wysoki ba- 
racz opłacają szerokie masy ludności naszegu 
miasta — w zamian za to rząd i Selm, dążąc do 
uprzywilejowania tych, którzy placą podatki bez- 
pośrednie (tylko w wysokości 20 procent wszy- 
stkich podatków gminnych), zamierza nadać Im 
w pluralnem głosowaniu drugi głos z tytułu opta- 
canych podatków bezpośrednich?! 

Dział IV., dotyczący zarządu długów miejskich 
—wykazuje, że długt gminy wynoszą 77,029.091 
koron i 83,166.800 marek polskich. 

Mamy w mieście rządy komisarskie! Zawiedli 
się sradze ci, którzy spodziewali się po tych rzą- 
dach sanacji, reformy lub choćby poprawy w sto- 
sunkach gospodarczych gminy. Dotychczasowe 
rządy komisarza i prezydjum miasta (lako tegoż 
zastępców) w „formie dyktatorskiej" nie przyzio- 
sty miastu nie nowego, ani też lepszega — prze- 
ciwnie, mamy „dyktatorskie“ większe obclążenie 
luduości miasta, a mlanowicie wyższy podatek 
tokatarski, 

„Ludzie, mający dyktaturę" -- nie krępowani 
sprzecznościami stronnictw radzicckicli, nie wy- 
kazall przez kjlkumiesięczny okres rządów komi- 
sarskich najmniejszej inicjatywy -- z dyktatury 
skorzystali w jedynym wypadku uchwalenia €- 
merytur dia członków prezydjum (z czem nie 
miał odwagi prezydent Federowicz wystąpić na 
Radzie miejskiej), Ten stan rzeczy jest jaskra- 
wym argumentem na rzecz przywrócenia saino- 
rządu, którego kontrola, nacisk i inicjatywa zmu- 
szały organa wykonawcze gminy do wyjścia z 
roli blurokratów, udzielających „łaskawie“ au- 
djercji, podpisujących kawałki urzędowe i urzą- 
dzających regularnie każdego tygodnia jakiś ko- 
mliet lub uroczystość. Tam, gdzie chodź o zała- 
twienie lub złagodzenie palących kwestyj go- 
spodarczych i społecznych, „komisacjat* nie ist- 
nieje! 

Budżet ma być programem poaiłtykł guspedar- 
cze! gminy na okres budżelowy. Cóż nowego 
przynosi budżet na rok 1925? — nic! W Dbudże- 
Cis na rok 1925 przepisano pozycje z budżetu na 
rok 1924, nicktóre cyfry podwyższono — nowych 
istotnych pozycyj niema, aczkolwiek rok 1925 
jest i powinien być dla gminy pierwszym powo- 
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ienuyte, nożmalnym okresem gospodarczym. 

Nawct przepisanie tego „sclirmla” budżetowe- 
go nastąpiło sy sposób tak nieudolny, że na osta- 
iniej stronie budżetu w rubryce p. t. „uchwała co 
do viement“ zamieszczono stalą klauzule, za- 
strzegaiącą prawa kontroli Rady miejskicj, a mja- 
nowicje zamieszczono słowa:: „zastrzega się ato- 
li, że takie virement dopuszczalne jest jedynie po- 
między podpozyciami tej samej pozycji budżetu- 
wej, o lle w tym kierunku Rada miejska(?!) pe- 
wnych zastrzeżeń nie uczyni”, 

Z poszczególnych działów budżetu warto przy- 
toczyć następsiące podwyższone pozycje: dola- 
cię dla prezydenta i wiceprezydeniów, wynoszą- 
ca. w roku 1924 kwotę 30.822 zł. podwyższono 
na 67.730 zł, koszta utrzymania policji państwo- 
wej (wedle ustawy) podwyższono do kwoty 
250.000 zł. ma stację ratunkową na Wiśle na 
kwotę 10.000 zł. 

Na utrzymanie aresztów miejskich į stacji wy- 
daleńczej preliminowano 28.690 zł. — natomiast 
budżet Opieki nad dziećmi w wieku przedszkolnym 
wynosi 27.505 zł, na kolonie w Kochanowie i Po- 
teble przyznano po 200 zl, Towarzystwu poradni 
dla matek i Komitetowi opieki nad niemowlętami 
po 1000 zł! 

Na zakupno udziałów Twa budowy domu dla 
Uniwersytetu Ludowego im. Adama Mickiewicza 
wstawiono jako ostatnią ratę 1 (stowami jednego) 
zlotego!2 

Budżet Oświaty jest o 5 proc, niższy od budże- 
tu przedwojennego natomiast budżet tzw. bezpie- 
czeństwa publicznego (którego niema w Krako- 
wie) jest wyższy o 5 proc. od przedwojermego. 

Na czyszczenie dróg szosowych we wszystkich 
dziłejnicach przyłączonych przeznaczono drobną 
kwotę 80.000 zł. 

Oto obraz i horoskopy gospodarki kotnisarskiej 
w mieście Wielkim Krakowie na okres budżetowy 
roku 1925. 

Interes szerokich mas ludności wymaga zmiany 
gospodarki — zmianę taką przynieść może przy- 
wrócenie samorządu i natychmiastowe rozpisanie 
wyborów powszechnych. 


Adwokat 


Dr. Józef Woźniakowski 
przeniósł kancelarię z ul. Wolskiej 11 
na ulicę Długą 9, H. p., telef, 4141. 
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Kursy handi. i rachumiowośi 


państw. T. NOWAKA w Krakowie 
przyjmuje ka szkoły, Krawa- 
naraka 12iFlrma PASSAKAŚ, Pinc Mar- 


Jach! 9.— Szkoła plaanla na maszynach. 
5 r 3 deuszą Pawlikowskiego, który wyekwipowaw- | poważnego dramatu z plochą operetka, a tej 

gatr wows | —a JU i d sm szy i nastawiwszy na wysoki ton scenę krakow- | drugiej także i z operą. 
ską, rujnował się dalej i ostatecznie na postawie- W miejsce więc jednego, jak dawniej, ma obe- 


Znany teatrolog polski, p. Stefan Na- 
wiński, b. długoletni sekretarz teatru im. 
Słowackiego w Krakowie, który o osta- 
tniem dziesięcioleciu tegoż teatru napi- 
sał niedawno źródłowe studjum w „Prze 
glądzie Warszawskim”, ogłosił obecnie 
w warszawskim „Kurierze Porannym“ 
następujący artykuł o iubleuszu teatru 
łwowskiego: 

Aczkolwiek przezwisko — iubilat nie jest ie- 
szcze tak obraźlkwe, jak osławiony „sufragan“, 
co to nie zniawających się za byle dudka, cym- 
bała i t. p. powaśnił do Śmierci dwóch przyjaciół 
zamarstynowskich, — to stanowczo miłym kom- 
plementem nie jest. Zależdża od niego bowiem a- 
romatem paczuli | muzeum, czadzikiem zasusza- 
mych kwiatów, nekrologową łezką nad kimś, czy 
czemś, co był a obecnie Inż tylko żyje z emery- 
tury materjalnej czy moralnej. 

Wyjątek wśród jubileuszów, które mimo pod- 
nłosłej, dostojnej etc. inscemzacji mają rumieniec 
kwitnącego Życia, stanowłą jedynie jubileusze te- 
atralne. 

W tym światku rozkosznej ułudy nawet poka- 
źna nieraz jubileuszowa przestrzeń czasu też zda- 
le się być ułudą, a samą uroczystość uważa się 
tam tylko za etap do dalszego życia, które w te- 
atrze plynie, jak nigdzie indziej. 

Mamy wiaśnle takłego Świeżego iubilata — 
„nowy“ teatr Iwowskj, służący temu miastu iuż 


śwerć wieku, Młodszym on jest o sześć lat od 
krakowskiego, znacznie jednak bogatszy w histo- 
riẹ, zwłaszcza w ostatniem wojennem dziesięcio- 
leciu. 

Wspomnimy ią pokrótce: 

Po świetnych początkowych latach rządów Ta- 


nie teatru lwowskiego również na europejskim 
poziomie, przyszły łata tak zwane helierowskie, 
mniej interesujące artystycznie, zato pamiętne 
rozmachem i żywiołowym rozrostem tej sceny. 

Dyrektor Heller dotewał do wojny, która za- 
stała jego samego i zespół lwowski poza Lwo- 
wem, bilans zaś jego kilkuletniej działalności wy- 
padł nezbyt korzystnie.. Przedstawiono mnie w 
lecie 1918 roku pewnemu „nadradcy wydziału 
krajowego”, entuziaście teatru lwowskiego, który 
był wyrazem podchno licznej opinii, przez jego 
bon mot, że „może już umrzeć spokojnie, bo p. 
Heller przestał być dyrcktorem!* 

„Za dobrze jest człowiekowi, rzekli Pan s— I 
zrobił go dyrektorem teatra“ — napsal w swoim 
czasie Makuszyński na pamiętnej Ścianie autogra- 
fów Ludwikowi Solskiemu — a dyrektorzy tea- 
trów, mając swych zwolenników, miewają też, 
jak widać, antazonstów w stylu szekspirowskim. 

Po bezkrólewiu wojennem i anemicznych se- 
zonach końcowych p. Hellera, osiadł na stolcu dy- 
rektorskim Raman Żelazowski. I zdawała się, że 
przywróci lwowskiej scenie dawne nawet Skarb- 
kowskie tradycje. Niestety, najazd ukraiński prze- 
rwał pierwszy sezon zaraz w początkach, a 
gmach — jubiłat, jedyny bodaj w Polsce, był 
przedmiotem celu dla pocisków armatnich, Jeden 
z nich wpadł nawet przez dach na scenę w cza- 
sie próby, zrażając do reszty artystów i dyrek- 
tora Żelazowskiego, ta też wnet rozprószyli się 
po całym kraju. 

Pe krótkiej następnie kadencji $. p. Michała 
Tarasiewicza objął dyrekcię obecny kierownik, 
p. Ludwik Czarnowski, trwając na tym trudnym 
posterunku już lat parę. Zmuszony ogólną kon- 
junkturą kraju do zwrócera większej uwagi na 
stronę gospodarczą, zdałał jednak połączyć dział 


cnie Lwów aż trzy teatry mietskie, a energiczny 
ich dyrektor boryka się z rozlicznemi trudnościa- 
mi kierowania obecnie trzema „budami*”, dzieląc 
| zwycięsko swój trud z oddanym sztuce į teatro- 
wi doradcą, znanym poetą, Arturem  Schroede- 
rem. 

Działalność teatru lwowskiego jest wyjątkowa 
ciężka wśród scen polskich, gdyż oprócz  misjł 
artystycznej jest on także ważną placówką naro- 
dową — to też jubileusz jej pomyślnego i stałego 
rozwoju napełnia radością serca nie tylko Lwo- 
wa, że mamy tam ważny i zasłużony już war- 
sztat pracy artystyczno-narodowej. 

Jubileusz sceny lwowskiej wypada w jesieni, 
a urządzający go dyrektor Czarnowski do tytułu 
ochmistrza tej uroczystości dodaje rzetelne swoje 
zasługi, ocenione niezwykle w naszym Śwłatku 
teatralnym, bo aż trzema odznaczeniami: rumuń- 
skiem, jugosłowiańskiem I godnością oficera Aka- 
demji francuskiej. Obecnie występuje teatr lwo- 
wski z bardzo piękną iniciatywą urządzenia kon- 
kursu dramatycznego. 

Jak się bowiem dowiadujemy — teatr-iubilat 
dla uczczenia swojej rocznicy rozpisał konkurs na 
utwór sceniczny z następującemi warunkami: 

Nagrodzony będzie dramat treści, związanej z 
dziejami wyzwolenia Polski. Twórcy konkursu 
pragnęliby, aby tematem była jedna z przełoma- 
wych chwil obrony Lwowa w roku 1919 lub 
1919—1920. 
| Nagrody konkursu wynoszą 20 tysięcy zło- 
| tych, a rozdzielone będą na trzy części: 10,000, 
f 6.000 i 4.000 złotych. Prócz tego każdy autor na- 
| grodzanego tematu otrzyma 20 procent od doclto- 
| du brutto za trzy perwsze przedstawienia i 10 
procent za wszystkie następne. 

i —000— 
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Liberalizm w Angjji 


Z wojny światowej wyszedł liberałizm angielski 
wielce osłabiony. Rząd liberalny wojnę tę rozpo- 
czął, on ją prowadził, on też za nią ponosił odpo- 
wiedzialność. Aby udźwignąć to ogromne brzemię, 
musiał liberalizm wchodzić w niebywałe dołąd 
w swojej historji kompromisy, przedewszystkiem 
z konserwatystami. Ody stary Asquith wahał się 
przed tymi tak daleko sięgającymi kompromisar 
mi, ponieważ nie mieściły się one w jego mental- 
ności liberalnej i były sprzeczne z jego twardym 
charakterem i kryształową naturą, wyręczył go z 
trudności Lloyd Qłeorge. Ten niepospolicie zdolny 
demagog walijski nie miał skrupułów  Asquitha. 
Ryt od niego nowożytniejszym w poimowaniu ce- 
lów, metod i skutków polityki. Bez wahania szedł 
na wszelkie kompromisy, których wymagała da- 
na chwila, łączył się ze wszystkimi, kto miał mu 
coś do dania, nie wyjmując najskrajniejszych ele- 
mentów reakcyjnych t. zw. „diehardów”. 

Dzięki tej taktyce rząd liberalny w koalicii ze 
wszystkiemi innemi stronnictwami doprowadził 
wojnę do zwycięskiego końca, zawarł pokój, w 
którym Anglia ziściła w najszerszej mierze swo- 
je najśmielsze marzenia, wreszcie pozostawiony 
był jeszcze czas jakiś u steru, aby zlikwidować 
bezpośrednie zewnętrzne i wewnętrzne następ- 
stwa wojny. 

Z ciężkiej tej próby wyszła partia liberalna 
wprawdzie zwycięsko, ale z bardzo nadszarnmę- 
tym kapitałem popularności w szerokich masach. 
Podobnie bowiem jak gdzieindziej, także i w An- 
glii obowiazuje prawo, wedle którego partia rzą- 
dząca, nawet z dobrym skutkiem, traci stopniowo 
na popularności. 

W stosunku do liberałów angielskich proces ten 
ułegł przyspieszeniu z tego powodu, że wobec 
niebywałych zewnętrznych, przedewszystkiem zaś 
wewnętrznych socjaino-politycznych problemów 
stali oni bezradni. Staroświecki ich program vie 
dawał odpowiedzi na szereg pytań, które sta 
ło życie. W szeregach zaś burżuazji Jiberalnci nie 
znajdował się żaden twórczy umysł, który mógłby 
dość szybko fuki programu wypełnić, odpowiedzi 
owe z punktu widzenia zasad liberalizmu sformu- 


sen "dziątania partii liberalnej zacieśniła się 
bardzo znacznie. Na prawo od siebie stracili wiele 
przestrzeni na rzecz różnych odcieni konserwaty- 
wnych i nacjonalistycznych. Na lewo zaś, gdzie 
przed wojną liberalizm sięgał dość daleko w głąb 
masy robotniczej, utworzyła się nowa siła, która 
przed wojną istniała raczej tylka w zawiązku. Była 
to partja robotnicza. 

Kiedy w zeszłorocznych wyborach głosy roz- 
dzieliły się tak, że zaszedł pierwszy w dziejach 
parlamentaryzmu angielskiego wypadek, iż żadna 
partja nie posiadała większości w Izbie gmin, Że 


więc wskutek tego powstała kwestja, która mniej- j 


szość ma objąć rządy, liberali rozstrzygnęli ten dy- 
lemat na rzecz Partji Pracy. Nie utworzyli z nią 
kcalicji, ale wyrazili gotowość popierania rządu 
MacDonalda w pewnych granicach. 

Takle stanowisko kosztowało partię dalszą zna- 
czną część jej kapitału popularności Na prawo tra- 


ciła ona zwolenników za popieranie nienawistnego 
tam rządu robotniczego, na lewo zaś przecięła 
wszystkie stare swe związki przez to, że owego 
poparcia pewnego dnia rządowi rosotniczemu — 
odmówiła. Zwyczajny los każdezo centrum poli- 
tycznego, które naraża się prawicy, szukając mc- 
dus vivendi z lewicą, zrywa z iewicą, zmuszone 
stawiać jej różne niemiłe jej warunki i żądania. 

Z ostatnich też wyborów wyszli liberali niaby- 
wale osłabieni. Reprezentacja ich w Izbie gmin 
skurczyła się do trzydziestu mandatów. Na nic nie 
zdała się zdumiewająca energia Lloyda Georgea, 
który chcąc zatrzeć vrzykre wrażenie swojej, zda- 
niem ster fiberalnych zbyt daleko posuniętej kola- 
boraci z prawicą, teraz oddał na usługi partji li- 
beralnej cały swói talent, niezwykły tempera- 
ment į zręczność. Partja liberalna wyszła z wy- 
borów pobita na głowę, 

Niejednokrotnie też wypowiadana zdanie, że 
w uświęconym wiekową tradycją angielskim par- 
lamentarnym systemie dwupartyjnym zaidzie 0- 
becnie ta zmiana, iż miejsce liberałów zajmie Par- 
tia Pracy, liberali zaś znikną z powierzchni, od- 
dając swe elementy prawicowe konserwatystom, 
lewicowe labourzystom. 

Tymczasem wypadki ostatnich tygodni zdają się 
kłam zadawać tym przepowiedniom. Wbrew nim 
bowiem partia liberalna zaczyna rozjwiiać coraz 
energiczniejszą działalność organizacyjną i pro- 
gramowo konstrukcyjną. Wyciśnięta z lzby Gmin, 
w której nie może odegrać żadnej roli, z tem 
większą energją zabrała się do obrabtania okrę- 
gów wyborczych, reorganizując tam swoje kadry, 
gromadząc fundusze, szkoląc agitatorów. Wla- 
Śnie w tych dniąch ma odbyć się w Londynie 
kongres partyjny liberałów. Zgłoszono nań przy- 
bycie przeszło dwóch tysięcy delegatów. Obja- 
wem najbardziej znamiennym jest potęgujący się 
przypływ młodzieży do szeregów partii liberal- 
nej. Szereg publicystów liberalnych z samym 
Lloyd Georgiem na czele pracuje usilnie nad od- 
kurzaniem starego programu liberalnego t nad 
zmodernizowaniem go odpowiadającem potrzebom 
czasu. Innowacje te idą z reguły w kierunku sil- 
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niejszych akcentów na zagadnieniach socjalnych 
jak wysokość płac, czas pracy, podział zysków, 
| opieka i ubezpieczenia społeczne. Tą drogą socja- 
lizuje się poniekąd liberalizm angielskj, stając się 
właściwie nową partją socjalno-liberalną. 

Przywódcą tej partii będzie niewątpliwie Lloyd 
George, jakkolwiek jego kwarantanna moralna po 
okresie przyjaźnienia się z konserwatystami nie 
skończyła się jeszcze w oczach wielu szczególniej 
twardych liberałów. Sytuacja jednak jest tego ro- 
| dzaju, że po usunięciu się Asquitha z praktyczne- 
go Życia politycznego, partia liberalna nie rozpo- 
rządza żadnym mężem publicznym, któryby w 
przybliżenia przynaimniej dorównywał Lloyd 
Georgeowi zdolnościami, zręcznością i doświad- 
czeniem. Nie ulega też wątpliwości, że prędzej 
czy później zostanie on uznany oficjalnie za iea- 
dera partji. 

Z punktu widzenia socjologii politycznej ten re- 
nesans liberalizmu angielskiego nie jest trudny do 
zrozumienia. Konserwatyści są w tej chwili zbyt 
silni Oparci o potężną większość parlamentarną 
zaczynają coraz wyraźniej i coraz energiczniej za- 
wracać na prawo, szczególniej w sprawie tak dra- 
żliwej jak cła ochronne. 

Partja pracy zaś przebywa wewnętrzne prze- 
Silenie, będące skutkiem krótkiego epizodu jej rzą- 
dów. MacDonald leczy stargane nerwy na Ja- 
majce. W łonie zaś samej partji toczy się wielki 
spór między radykalną i oscylującą ku komuniz- 
mowi lewicą a umiarkowaną, nieledwie konser- 
watywną tradeunionistyczną prawicą. 

W tych warunkach zarówno z prawicy jak 
lewicy zaczynają napływać do liberałów żywio- 
ły tutaj szukające rozwiązania zagadnień, trapią- 
cych ich sumienie publiczne. (y-1 
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Listy z Linji A—B 


Przypominam sobie RA anegdotkę: 

Podlotek (do swej rówieśnicy, córki bankiera): 
Jak myślisz, co wziąć na pamiątkę ad tenora Ko- 
gucińskiega? Czy pukiel włosów, czy podpis wła- 
snorączny ? 

Banklerówna: Weź włosy, bo — jak mówi mój 
ojciec — jego podpis nic nie warta! 

Anegdota ta przywodzi mi na myśl księcia Cze- 
twertyńskiego. 

Wprawdzie książe nie jest tenorem i włosów 
swych nie rozdaje, ale zato i lego podpis nie nie 
warta, podobnie iak tenora Kogucińskiego. 

Podobno szlacheckie „verbum“ miało być mie- 
gdyś Świętą rzeczą, a Święlszą jeszcze „scriptum 
nobile“. 

Toż świętość „szlacheckiégo skryptu“ uznal 
nawet nieboszczyk Twardowski i oddał się wre- 
szcie w moc djabła. 

Ale Twardawski-Czetwertyński, wszedlszy w 
honorowy oblig z Diahłem-Witosem, me robi so- 
bie bynajmniej honorowych skrupułów i podob- 
niejszy jest raczej do przyłapanego na uczynku 
sztubaka. 

— Czetwertyński!.. To ty podpisałeś!.. 

— Już nie będę, panie psorze! 

Niewiadomo, czy sztubak dostał w skórę, jest 
jednak nadzieja, Że w tej „klasie“ nie zepsuje mu 
to obyczajów. 


Bo obyczaje tej klasy, w którei jest wspom- 
niany już sztubak — maią naprawdę swoją spe- 
cialną skalę ocenienia, 

<wietlane postacie Stcińskich z Upity, Masal- 
skick, Ponińskich, Ronikerów i Bispin: 
wiecznią na zawsze historię szlachty w Polsce į 
będą diz ich następców drogowskazami przekup- 
stwa, zdrady, rozboju i szantażn. 

Temi też drogami chadzał ich cdwieczny organ 
partyjny. 

„Gazeta Warszawska" dopuściła się zwycz. 
rego, ordynatnego wymuszema, a już co najm! 
wyłudzenia. 

Korzystając bowiem ze słabości i tępoty umy- 
słowej kilku burmistrzów i jednego komisarza 
rządowego — wyłudziła od nich wiążące zabc- 
wiązania wypłacenia poważnych sum — z okazji 
swego Haniebnego jubileuszu. 

Charakterystycznem zaś jest, że im słabsza 
glowa tządzącego miastem — tem większy datek 
jubileuszowy- 

Kraków może się poszczycić, że naiwięz 
klarował!.. (6000 złp.). 

Prezy tum miasta tłómcazy się tem, że było to 
zioone w „Tauschu* i dlatego zobowiązanie jest 
nieważne. 

Fażdy „rausz*, czy to Liebesrausch, czy Wein- 
ragsch, prowadzi do głupstw, ale Wawramsch do- 
prowadzii chyba do największego gitnstwa! 

Warszawa nic tylko o jubileuszu swojei 
zety“ ma do myślenia, Inte, niemniej 
troski trapą tarieczny rząd i opinię. 


iej 


ej de- 


nia- 
poważne 


Dotyciiczas jeszcze nie zadecydowano, gdzie 
c szutienica i stolica iest w prawdzi- 
wyni kłopocie co ma odpowiedzieć na uprzejnią 
ofertę przyszlego kata Rzeczypospolitej. 

Czlowiek ten, który ze skromności tyłka ukry- 
wa na razie tw.je nazwisko, paia najgoręl:zą 
chęcia pozama ojczyźnie, jest tak pewien swej 
sztuki, że deklaruie się gratis tytułem próby wy- 
konać mawza operację na danym pacjencie, któ- 
ry — jak to już przewidzieć można — na jego 
niezręczuość skarżyć się nie będzie... 

Przebąkują, że żarhwym oferentem ma być je- 
den z byłych generałów, byłej armii, byłej Mo- 
narchii Austro-węmerskiej Mówią o arcyksięciu 
Fryderyku-wieszatielu, ile jednak w tem prawdy, 
— mie wiemy. 

Nastupil ma wreszcje opuścić Kraków"... 
a raczej kopnięcie w krzyż na drogę! 

Cóż więcej wspomnieć z rycerskich nowin? — 
Aha! Bal policii!.. W chwili, gdy kończę moją 
pogadankę (piątek, godzina, według nowego cy- 
ferblatu 22-ga) — nie wiem, niestety! co jutro o 
tej samej 22-ej godzinie będzie.:. 

Policja hula — hez szabel i nie po ulicach. 

Apelujemy do obywatelskich uczuć P. T. Zło- 
dziei i Włamywaczów, aby w uwzględnieniu te- 
go balu, który zaabsorbuje wszystkie policyjne 
siły — zechcieli tei nocy wstrzymać się od wy- 
konywania swego zawodu, a oddali się także za 
ich przykładem — niewinnym pląsom i koakur- 
som piękności, Kruk. 


Krzyż, 


i —000— 


Zmiany w rządzie szwedzkim 


Od dłuższego już czasu przewidywaną była dy- 
misja tow. Brantinga ze stanowiska szwedzkiego 
prezydenta ministrów. Tow. Branting choruje po- 
ważnie na zapalenie naczyń krwionośnych lewej 
nogi. Jako następcę ` Brantinga upatrywano tow. 
Thorssona, obok Brantir ga politycznego przywód- 
cę szwedzkiegu ruchu robotniczego. Niespodzie- 
wanie jednak również Thorsson z powodu choro- 
by zgłosi! swą dymisję. Na jego miejsce wszedł 
éw. Wigfors, na miejsce zaś Brantinga wszedł 
dotychczasowy minister handlu tow. Sandler, z 
tem jednakże zastrzeżeniem, że Branting pozosta- 
nie w składzie gabinetu jako minister bez teki i 
natychmiast po swym powiocie do zdrowia obej- 
mie znów funkcje premjera. 

Tow. Hjalmar Branting, urodzony 23 listopada 
1860, w roku 1896 został wybrany posłem do par- 
lamentu, od r. 1886 redagował dziennik „Social- 
Demokraten", od r. 1908 także miesięcznik par- 
tyiny „Tiden“. Jako przewodniczący frakcji parla- 
mientarne| 3 partji socjalistycznej Szwecję dopro- 
wadził ją do ogromnego znaczenia, Dziś liczy ona 
„188'500 członków, Do ostatnich wyborów ruszyli 
socjaliści przeciwko prawicowemu rządowi Tryg- 
gera pod hasłem zmniejszenia armii do fczby 3 
dywizyj, rozwiązania kwestjı bezrobotnych (Szwe 
cja ma ich około 10.000) oraz zagadnień agramych 
nadto zabezpieczenia 8-godzinnego dnia pracy, 
który ustawowo zagwarantowany jest w Szwecji 
tylko do r. 1926. W wyborach zdobyła partja pra- 
wicowa 2 nowe mandaty, związek chłopski 3, so- 
claliści 5, komuniści stracili 2. Razem zyskali so- 
cjaliści 104 mandaty na 240, i 725'844 głosów czyli 
o 43.658 więcej niż w poprzednich wyborach. — 
«W uwzględmeniu wyniku wyborów Trygger ustą- 
pił 14 października 1924, a następnego dnia król 
powierzył misję utworzenia gabinetu tow. Bran- 
tingowi. Utworzył on rząd czysto socjalistyczny, 
poza partią stok jedynie minister bez teki, Lewin- 
som, fachowiec w sprawach adkninistracyjnych i 
iurystycznych. Naczehiem hasłem rządu jest roz- 
brojenie kraju. Opowiada się za niem również 
„Wolnomyślna partja chłopska”, tak, że stosunek 
głosów wyborców, oddanych za rozhrojeniem wy- 
nosi 1,040.600 przeciw 651,186. Tow. Brantng zna- 
ny jest jako gorący przyjaciel idei Ligi narodów, 
w której cieszy się Ogrommą powagą, i ad począt- 
ku wchodzi w skład jej Rady. W r. 1921 otrzymał 
nagrodę Nobla za działalność pacyfistyczną. 

Nowy premier, tow. Samdler, wstąpił do partji 
w r. 1905, jako młody akademik i brał żywy udział 
w dzłałalności lewego, antimilitarystyczneog skrzy- 
dla partji Partja powierzała mu nieraz najważ- 
niejsze zadania, szczególnie z zakresu prac teore- 
tycznych i oświaty ludowej. 


List z Triestu 


(Korespondencja wlasna „Naprzodu”). 
Triest, 26 stycznia. 

Jak się jest zagranicą, straszne refleksje budzą 
ceny... w Polsce. Podczas gdy warunki i możli- 
Wwość zarobkowania w Polsce spadły i coraz niżej 
spadają, w odwrotnym stosunku idą ceny, a to 
ceny nietylko ziemiopłodów i produktów krajo- 
wych, ale nawet ceny produktów importowanych, 
przez nikogo niekontrołowanych. Przykład: Poma- 
'rańcza kosztuje loco wagon Triest około 2 do 2.2 
groszy. Skoro się weźmie pod uwagę fracht i cło 
wynoszące 200 procent wartości, to koszt wlasny 
iednej pomarańczy wyniesie loco Polska 6—7 gro- 
szy. Skoro dobijemy 20 proc. zysk i 10 proc. na 
straty, to taka pomarańcza nie powinna być w 
handiu sprzedana drożej jak za 9—10 groszy. 
Tymczasem pomarańcza kosztuje u nas 30 groszy. 
Gdzie podziewa się ten wielki zysk? Otóż wędru- 
le om do kieszeni sprytnych kilku handłarzy, ze 
szkodą ogółu. 

Podobnie ma się rzecz z winem, Nie jesteśmy 
zwolennikami zapijania się, ale dlaczego w Trle- 
ście litr średniodobrego wina kosztuje 0.30 zł., w 
Austrji 0.95—1.15 zł., w Czechach 0.80—0.98 zł, 
a w Polsce? Nie cło, nie fracht, tylko szalone zy- 
ski handlarzy są temu winne. 

A z artykułami przemysłowemi czy lepiej? Huty 
czeskie sprzedają loco wagon Triest szyny po 
0.225 zł, zaś huty nasze żądają za tosamo loca 
huta po 0.26 zł, Dlaczego? Ba naszym Korłantym, 
Weinmanom itp. nie wystarcza normalny zysk kil- 
kuprocentowy — byle tylko przemysł nie stał. In- 
flacja nawczyła ich zarablać po kitkaset procent. 
a teraz tak mało musi się zarobić! Że tam robot- 
nik traci pracę i musi wraz z rodziną złodować 
lub żyć z nędznej pomocy funduszu bezrobotnych, 
co to tych panów. obohodzi?, 
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Ale rząd zamiast zmuszać ich do pracy, stwa- 
rzyć jak np. we Wiedniu policję gospodarczą, xon- 
trolującą wysokość zarobku i zysku, daje im moż- 
ność dalszego naciągania ogółu, bo daje zamówie- 
ma dla państwa. Nie widzimy powodu, dla którego 
huty śląskie nie mogłyby dotrzymać cen np. hut 
czeskich. Czy robotnik u nas droższy? Nieprawda! 
Tylko grupa potentatów przemysłowych zamałoby 
zarabiała; Kucharski dawał kredyty, Grabski za- 
mówienia. Ale jest to z gruntu fałszywa polityka. 
W ten sposób rząd utrąca z rąk słabszych mož- 
ność konkurencji. Huta zajęta zamówieniami dla 
rządu nie szuka nowych rynków zbytu, nie stara 
się o tańszą produkcję. Zastanowienie ruchu nale- 
żaloby karać przymusowym zarządem i przymu- 
sowem uruchomieniem danego zakładu. 

Węgiel z Cardifiu (Włosi nie mają własnego wę- 
gja) iest tu grubo tańszy od węgla, sprzedanego 
w Polsce loco kopalnia. Dlaczego? Bo u nas chcą 
dużo zarabiać i nie dbają o to, by robotnik miał 
pracę. Bo gdyby węgiel nasz mógł pójść na eks- 
port, czyż zamiast emigrować do Francji, 600.000 
górników nie miałoby pracy w domu? H. S. 


Z rucha socjalistycznego 


ZJAZD POLSKICH SOCJALISTYCZNYCH RAD- 
CÓW GMINNYCH W CZECHOSŁOWACJI 


W niedzielę 18 stycznia odbył się w czeskim 
Cieszynie zjazd pracowników komunalnych Pol- 
skiej Socjalistycznej Partji Robotniczej w Czecho- 
słowaczyźrie. Obrady miały charakter wielce po- 
ważny. 

Sprawozdanie z działalności polskich socj. za- 
stępców. gminnych złożył tow. Aug. Łukosz, pole- 
cając przystąpienie da polskiego „Zrzeszenia za- 
stępców gminnych”, celem wspólnego postępowa- 
nia w kwestiach kulturalno-narodowych na tere- 
nie samorządów. Po dłuższej i rzeczowej dyski- 
sii przyjęto jednomyślnie rezolucję, uchwałającą 
przystąpienie sekcji samorządowej gminnych za- 
stępców PSPR do „Zrzeszenia zastępców gmin”, 
utrzymując pod względem organizacyjnymi samo- 
dzielną sekcję samorządową gminnych zastępców 
PSPR.. 

Doskonały referat o obowiązkach 1 pracach gmi- 
ny wyglosił tow. Al. Benczek, wiceburmistrz Sto- 
nawy. Mówił o kompetencjach partyjnego Wy- 
działu gminnego i jak w praktyce praca Wydzia- 
łu winna wyglądać, 

Referat o taktyce wypowiedział tow. Antoni 
Stefiek. Po referacie przyjął rezolucję, w której 
uczestnicy zjazdu zaznaczają, że jak dotychczas 
tak i nadal będą na teremie polityki komumalnej 
bronić spraw kułturałno-narodowych i ozómych 
jnteresów gospodarczych obywateli gmim, nie 0- 
glądając się na napaści szowinistycznych kół, wro- 
gich iudności polskiej i klasie pracującej. Nie zwa- 
żając na ataki wrogów ruchu socjalistycznego 
wszelkich odcieni, członkowie socjalistycznych rad 
gminnych nadal będą stać w ścisłym kontakcie z 
socjalistycznymi zastępcami rad gminmych innych 
narodowości. 


—900— 
ZATARG WŚRÓD SOCJALISTÓW WĘGIERSK. 


W Wrdmu odbyła się konferencja socjalisty- 
czna, której przedmiotem był zatarg w. łonie so- 
cjalistów węgierskich. Zatarg ten istnieje oddaw- 
na i ma swe źródło w nienormalnych stosunkach 
węgierskich, jakie zapanowały w okresie kontr- 
rewolucji 1 rządów Horthy'ego. Część działaczy 
socjalistycznych, chcąc uratować z mechu socjali- 
stycznego, ©0 się da, stanęła na grumcie legalna- 
ści, ale legalność tę posunęła tak daleko, że za- 
warła pakt formalny z prezydentem Bethlenem, 
na który ten powołał się niedawno w parlamen- 
cie, gdy socjaliśz wypowiedzieli rządowi bez- 
względną walkę. 

Ujawnienie tego paktu wywołało rozłam wśród 
zarządu partji, a także oburzenie wśród emigracji 
socjalistycznej, wogóle nieprzychylnie usposobio- 
nej do kierowników ruchu socjalistycznego. 

Sprawa oparła się o, Międzynarodówkę, która 
na posiedzeniu Egzekutywy uchwaliła wysłać de- 
legację, któraby mośredniczyla w załagodzeniu, 
względnie zlikwidowania zatargu. Z ramienia Mię- 
dzynar. przyjechali do Wiednia tow. Shaw i de 
Brouckere, zarząd partii węgierskiej reprezento- 
wał na konferencji Karol Kautsky. opozycję zaś 
Otto Bauer. 

Oprócz delegacji Międzyn. uczestniczyło w kon- 
ferencji f1 delegatów zarządu partji węgierskiej, 
3 delegaci opozyci, 3 delegaci emigracji, oraz 
Fryd. Adler. Jeden z przedstawicieli emigracji tow. 
Garami odmówił udziału w konferencji wespół z 
reprezentantami zarządu partji. 


prześląd spoleczne 


DOROCZNE ZEBRANIE ZORGANIZOWANYCH 
GÓRNIKÓW W WIELICZCE 


W niedzielę 25 stycznia odbyło się zebranie 
członków Centralnego Związku górników)w Domu 
robotniczym z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie, 2) sprawozdanie z działalności Rady 
Kopalnianej i kasowe, 3) wybór Komisji matki, 4) 
wnioski i dyskusja. Zagaił tow. Tatara, przewod- 
niczył tow. Jagła, sekretarzował tow. Lachman 
Jakób. W sprawozdaniu, które złożył przewodni- 
czący Rady kopalnianej tow, Tatara, wskazał na 
doniosłość komisji t Rad kopalnianych, które zo- 
stały utworzone przez robotników w 1918 r., jakie 
one maią zmaczenie dla obrony interesów robot- 
ników. Tam, gdzie robotnicy są silnie zorganizo- 
wami, Rady kopalniane mają większy autorytet. 
Następnie wykazał faktami, jakie korzyści odnie- 
śli robotnicy salinarmi przez swoje Rady kopalnia- 
ne. W kopalni soli w Wieliczce było 26 wypad- 
ków śmierci, w tem 4 przez nieszczęśliwe wypad- 
ki w służbie, I zabity poza służbą, 6 w wojsku ł 
w niewoli zmarło, 15 zmarło naturalną Śmiercią. 
Prócz tego zostało przeniesionych na prowizję 
stałą 171 robotników, 1 czasowo sprowizjonowa- 
ny, 10 z jednorazową odprawą, 2 dobrowolnie wy- 
siąpiło z pracy, 2 wydalono na podstawie wyro- 
ku sądowego, 1 otrzymał roczny urlop. Jak z po- 
wyższego wynika, ogólny ubytek w roku ubie- 
głym robotników salinarnych w Wieliczce wynosi 
215, w tem jeden sztygar i jeden niższy funkcjo- 
nariusz etatowy. Zaznaczyć należy, że stan Tto- 
Dotników zbliża się da stanu przedwojennego, wo- 
bec czego niema potrzeby dalszych redukcyj ro- 
botników. Rada kopalniana urządziła w ciągu u- 
biegłego roku 3 konferencje ministerjalne: 3 w 
Warszawie, jedną w Krakowie w sprawach postu- 
Jatów robotniczych, 3 z posłami PPS, 3 demon- 
strację, 10 publicznych zgromadzeń, 1 pouine i 3 
odczyty oraz 42 interwencyj w ważniejszych spra- 
wach robotniczych u miejscowych władz. 

Tow. Godzik zdał sprawozdanie kasowe, a tow. 
Jedynak imieniem komisji rewizyjnej potwierdził, 
że książka kasowa i rachunki znajdunią się w naj- 
lepszym porządku. 

Do ułożenia listy kandydatów do połowy Rady 
wybrano komisję-matkę. Po wyczerpaniu dysku- 
sji, w której zabierało głos kilku towarzyszów, 
zgromadzenie zakończono, 

Przy tej sposobności pragniemy Zaznaczyć, że 
mimo usilnej agitacji przeciw ruchowi robotnicze- 
mu w Wieliczce tak ze strony enperowców, jako- 
też i „drobnerowców*, która od dłuższego czasu 
iest prowadzona, a nawet w ubiegłym roku zo- 
siala spotęgowana, robotnicy rozbić się nie dali 
i mie poszli na głupie irazesy i jednych i drugich, 
przeciwnie — z każdym rokiem, z każdym mię- 
siącem a nawet z każdym dniem ruch robotniczy 
wzmaga się, szeregi organizacyjne rosną, albo- 
wiem robotnicy tutejsi zrozumieli dobrze, że wy- 
zwolić ich tylko może z pod ucisku i wyzysku 
własna siła i siina a sprężysta organizacja zawo- 
dowa i polityczna. Dlatego, że robotnicy stoją 
twardo przy swej organizacji, niejeden sobie po- 
lamał zęby przy rozbijaniu ich szeregów, a a- 
stainio i sam ks. Sylwa, który od paru lat orga- 
nizował chrześcijański związek gómików i nawo- 
ływał robotników, by występowali z socjalisty- 
cznych organizacyj, a wstępowali pod sztandar, 
ra którym widnieje napis: „Bóg i ojczyzna”, po- 
szedł sobie z Wieliczki, gdyż do upragnionego 
przez siebie celu nie doprowadzi. Stoimy i stać 
będziemy w naszych czerwonych szeregach! 

—000— 


STOSUNKI W KOPALNI „ANDRZEJ* 
W BRZESZCZACH 


Z Brzeszcz piszą nam: Po przegranym strajku 
zeszłego roku, stosunki na kopalni zapanowaly 
nieznośne. Pogorszona umowa sklasyfikowała ro- 
botników starszych wypracowanych do najniż- 
szych kategoryj płac, a niektórzy niesumienni u- 
rzędnicy swem postępowaniem przyczyniają się 
do obrzydzenia j tak ciężkiego życia, tutejszym 
robotnikom, Takim panom zdaje się, że robotnicy 
pod ciężarem nędzy, jaka panuje dziś w górnik- 
twie, ugna się | znosić będą spokojnie różne szy- 
kany i wyraiinowane kaprysy. Z powodu rozbicia 
solidarności wśród roboiników wrogowie ich za- 
jęli lekceważące stanowisko wobec członków ko- 
miłetów kopalnianych i wobec komisji dla usta- 
lania akordów w myśł umowy i ignorowali sze- 
reg najżywotniejszych spraw robotniczych. Nie 
lrogąc doprowadzić do zniesienia angielskiej so- 
boty zniestano pracę w sohotę i prawie od roku ro- 
botnicy w soboty nie pracowali. Dopiero 10 sty- 
cznią p. inż. Kmtietowicz przedsięwziął próbę roz- 
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bicia zupełnego solidarmości tutejszych zobotni- 
ków, którzy pracują na budowie i w reperacjach, 
ti. właśnie tych, btórzy najbardziej są pokrzyw- 
dzeni, gdyż najmniej zarabiają. Próba nie powio- 
dła się i robotnicy mimo wycieńczenia materjal- 
nego oświadczyli, że albo wszyscy albo nikt do 
pracy nie stania i solidarnie, demonstracyjnie opu- 
ścii cechownię. Oby fakt ten był początkiem no- 
wej ery wśród tutejszych robotników znajdują- 
cych się w stanie rozbicia organizacyjnego. Za- 
rządzenie inż. Kmietowicza, było, jak się okazało 
prowokacją, gdyż w następną sobotę robotnicy nie 
pracowali jak zwykle. 
—000— 


WIEC URZĘDNIKÓW NAFTOWYCH 
W BORYSŁAWIU 


W niedzielę 25 stycznia odbył się w Borysławiu 
tlumny wiec urzędników naftowych, Sala Sokoła 
była przepelniona. Licznych urzędników ściągnęły 
sprawy, żywo interesujące ogół pracowników ur 
mystowych w przemyśle naftowym: 

Sprawozdanie z akcyj cennikowych w poszcze- 
gólnych zakładach naftowych ostatniego okresu, 
zdał prezes Zespołu Władysław Kobak. Ożywio- 
ną dyskusję wywołały wypadki w rafinerji w Li- 
buszy, należącej do fmmy Bracia Nobel omawia- 
ne w referacie p. Marskiego z Krosna, W rali- 
nerji tej jest zajętych 34 urzędników, których prze- 
ciętny zarobek wynosił 134 zł gotówką rmiesięcz- 
me. Wśród tych urzędrików, siedmiu posiada wy- 
kształcenie uniwersyteckie! Ten stesi rzeczy spo- 
wodował urzędniletw tamtejszych do akcji o pod- 
wyższenie poborów t zastosowanie wskaźnika 
drożyźnianego. Umiarkowane żądania zostały od- 
rzucone tak, że spowodowały urzędników da osta- 
tecznej broni tj, strajku. Strajk wybuchł dnia 1-go 
grudnia 1924 r. i trwa już 8 tygodni! Firma Bra- 
cia Nobet zwerbowała kilkunastu ludzi do hanieb- 
nej roli łamistrajików — odrzucając zarówno po- 

średnictwo Związku zawodowego pracowników 
umysłowych przem, naftowego, jak i pośrednic- 
two organów ministerstwa pracy i opieki społe- 
cznej. Natomiast z ubolewaniem stwierdzić nale- 
ży, że władze polityczne — Starostwo w Garli- 
cach -— w zupełności popiera dyrekcję rafinerii 
dając opiekę policji państwowej, która zamiast 
spełniać swoje funkcje — tygodnie całe pilnuje 
„inteligentnych“ łamistrejków! 

Firma Bracia Nobel — nie waha się przed ni- 
czem, ale urzędnicy rafineryjni nie wątpią, że usta- 
wy w Polsce nie zawsze można podepiać, o czem 
przekonał ich i Sąd powtatowy w Bieczn, do któ- 
rego wniosła Firma a eksmisję urzędników z mie- 
szkań w czasie strajku, który jak wiadomo sto- 
sunku służhowego nie rozwiązuje, 

Firma straciła już pół miljona złotych na straj- 
ku — chcąc utrzymać dotychczasowy stan bru- 
dnej konkurencji w swojej rafinerji — w stosun- 
ku do innych rafinerji, które swoich pracowników 
inaczej i wyżej wynagradzają. 

Stanowisko to jest przejawem białego bolszaw|- 
zmu, którego wyrazłcielem jest dyr. Skńbiński w 
Warszawie. 

Łamistrejków przyjmują po podpisaniu deklara- 
cji że do żadnego Związku nie należą i w czasie 
pracy w rafinerji należeć nie będą. 

Sprawa Libuszy wywołała ożywioną dyskusję, 
w której oprócz refarenia p. Marskiego zabierali 
głos pp. Słotwiński, Kania, Sobel, Douglas, Ros- 
sowski i red, Funkemstein poczem jednomyślnie 
uchwalono rezolucję: 

Zebrani na wiecu w dniu 25 stycznia 1925 r. 
urzędnicy techniczni i administracyjni reprezentu- 
jacy ogół pracowników umysłowych Zagłębia bo- 
rysław skiego: 

1) wyrażają pelną solidarność i wznanie dla ko- 
legów strejkujących w rafinerji firmy Bracia No- 
bel w Libuszy. 

2) potępiają bezprzykładną. sprzeczną z konsty- 
tucją samowolę dyrekcji firmy Braci Nobel. 

3) od dnia 1 lutego 1925 r. począwszy opodat- 
kowują się w wysokości 3 proc. zaś w następ- 
nych miesiącach 2 proc. swoich noborów na rzecz 
strejkujących Kolegów. 

„4) wzywają Zarząd Zespolu Związków pracow- 
ników umysłowych przemysłu naftowego do za- 
stanowienia się nad strajklem manliestacyjnym w 
urzędników w całym przemyśle nattowym w POI. 
sce dla poparcia Kolegów w Libuszy. 

Imponujące zainterdsowanie — poważny prze- 
bieg zgromadzenia — jednomyślność dyskusji ł 
uchwalonej rezolucj — dają pewność przetrwania 
urzędnikom rafinerii Bracia Nobel w Libuszy ich 
trudnego położenia — i przekonania, że w wolnej 
Polsce — wolnym może być pracownik umysło- 
wy. Pracownicy umysłowź w przemyśle naftowym 
nie chea być tylko narzędziami w rękach szwedz- 
ko-amerykańskiego kapitału, który na Kaukazie 


nabrał rosyjskich metod postępowania tak dobrze 
nam znanych zarówno z dawnych czasów car- 
skich, jaki obecnych bolszewickich. 


LISTY Z KRAJU 


Nowy Sącz, 28 stycznia 
Stan wyjątkowy w mleścia! — Czemu władze 
milczą? 

Grupka piastowych i endeckich szaleńców do- 
prowadziła z pomocą pp. starosty Kępińskiego i 
komisarza Barbackiego do takiego wzburzenia u- 
mysłów, że gotowo dojść do katastrofy! Kilku 
wichrzycielom zachcrało się Opanować rządy w 
mieście — więc judzą, narzdzają się na konwen- 
tyklach, grożą. teroryzują ludność z pomocą star 
rostwa. Budżetu nie uchwalono z Ich winy. Mnó- 
stwo robót inwestycyjnych czeka na wykona 
Zażądał ustąpienia burmistrza Oleksego. Ustąpił! 
To ich ośmieliło. Zażądali ustąpienia wiceburmi- 
strza dr Korbla. I ten oświadczył gotowość usią- 
pienia dla ratowania samorządu. Opierając się na 
par. 13 ustawy postanowiono przeprowadzić uzu- 
pelniające wybory. Starosta zakazał. Zaczęła się 
walka między Imagistratem a starostwem. Staro- 
sta nakłada jedną grzywnę za drugą na burmi- 
strza, rzekomo za obrazę władzy. Wichrzyciele 
urządzają pouine zebranie į ogłaszają w Gońcu re- 
zwiucje į żądania Po mieście zbiera się podpisy 
za wprowadzeniem kemtsarza, Używa się do tego 
ludzi, którzy mają wpływy i którzy wymuszają 
podpisy na protestach (profesor Samogyj wymu- 
Sza podpisy na rodzicach uczniów). Stan ten nie- 
pokoi w wysokim stopniu obywatelstwo sądeckie, 
Aby usunąć naprężenie i wyjaśnić położenie, uchwa 
tł komitet obywatelski, złożony z przedstawicie- 
li mieszczan, inteligencji postępowej, PPS, kup- 

ców żydowskich, żydów asyrmilatorów, sjoni- 
stów, Poalesjonistów zwołać wiec publiczny da 
sali ratuszowej. Starosta — właściwie p. Barba- 
cki zakazał odbycia wiecu! A więc stan wyjąt- 
kowy! Bo przecie komitet obywatelski przedsta- 
waj podług wyborów seimowych: 2571 głosów 
PPS, 1353 głosy mieszczan, 2739 głosów żydow- 
skich przeciw 23 głosom Piasta i 2276 głosów 
ósemki, kióra dziś rozbita na NPR i Ch. — 
z wichrzycielarni się nie godzi. Pozostał przecież 
w Radzie ks. dr, Cierniak. Pozostali w Radzie ent- 
decy. A więc starostwem kieruje jakaś tajna or- 
ganizacja endecka. Na je! połecenie starosta nie po- 
zwala na odbycie wiecu tak poważnych stronnictw 
£ ugrupowań! Czy p. Starosta dąży świadomie 
do wywołania rOzruchów w mieście? Czy swo- 
jem postępowaniem chce ściągnąć na siebie nie- 
rawiść całego poważnego obywatelstwa? Czy tak 
ślepo poddaje się wskazówkom p. Barbackiego, 
który znowu pozostaje pod wpływem Stattera i 
Dembowskiego? Czy p. Barbackiemu za mało 
było, co o nim napisał Piast w tr. 15 z 13 kwis- 
tnia 1919? Czy miano „znienawidzonego komisa- 
rza", albo „osławiosego komisarza, opiekuna ży- 
dów" jeszcze byty za małe? Czy inne głosy o 
nim nie oprzytomniły go? Obywatelstwo nowo- 
sądeckie, które dotąd spokojnie przypatruje się wł- 
chrzycielskiej robocie grupki szaleńców i protek- 
cii starościńskiej na dalszą metę cierpliwem nie 
będzie! Apeluje też do p. mimistra Ratajskiego, 
(ba p. wojewoda głuchy), aby wglądnął w te spra- 
wy i raz kres położył jątrzeniu obywateli przez 
władze polityczne! 


Wiadomości | polityczne 


ROZDZIAŁ DŁUGÓW B. AUSTRJI 


W konferencji, zwołanej przez komisję odszko- 
dowań, celem rozdziału dawnych długów austro- 
węgierskich, brali udzjał delegaci następujących 
siedmiu państw: Austrji, Węgier, Czechosłowa- 
cii, Rumunji, Polski, Jugosławii i Włoch. W cią- 
gu 12 posiedzeń, odhytych w czasła od 23 do 30 
stycznia, załatwiła konferencja materjal, na pod- 
stawie którego będzie można ustalić udzjały przy 
padające na każde państwa. Nadto opracowano 
prozram dla umowy między państwami we wszy- 
stkich innych dotyczących ich sprawach. Prze- 
wodnlczący konferencji Bouimols podziękował 
delegatom za pracę, delegaci wyrazili przewodni- 
czącemu swoją sympatię i zaufanie. Ze strony 
polskiej brali udział w konferenci: kierownik od- 
działu likwidacyjnego przy poselstwie polsklem, 
dr. Smolka, przedstawiciel ministerstwa skarbi 
Kakor i przedstawiciel głównego urzędu likwida- 
cyjnego Cajkowski. 


WYBÓR SOCJALISTY PREMJEREM PRUSKIM 


Przy wyborze pruskiego prezesa ministrów za 
Braunem głosowali socjaliści, demokraci i cen- 
trum, przeciw Braunowi a za Krjesem głosowak: 
niemiecka partia ludowa, związek gospodarczy, 
socjaliści narodowi, hanowerczycy i Polacy. Wy- 
nik wyboru przyjęła koalicja wejmarska entnzja- 
stycznie. Stanowisko centrum wobec nowego 
prezydenta ministrów Brauna jest następujące: 
Centrum żąda, aby Braun, wybrany większością 
3 głosów, podjął próbę rozszerzenia koalicji w 
kierunku prawicowym. Gdyby mu się to nie uda- 
ło, Braun nie powinien pełnić nadal funkcji pre- 
zydenta ministrów. W takim wypadku kandydat 
centnm zostałby wybrany tą samą większością 
głosów, jaką wybrany został Braun. Podjąłby on 
także próbę rozszerzenia koalicji na prawo. W ra- 
zie niepowodzenia takiej akcji centrum jest goto- 
we razem z demokratami utworzyć nowy rząd i 
liczy w tym wypadku na głosy socjalnych demo- 
kratów. 


AMERYKA ZA OGRANICZENIEM ZBROJEŃ 
Przemawiając na obiedzie, ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Londynie, Kellog, oświadczył, 
że największem dziełem, dokonanem w czasach 
ostatnich, była konferencja waszyngtońska i re- 
zultaty w ograniczeniu zbrojeń. Kellog wyraził 
nadzieję, że odbędzie się nowa konferencja w spra 
wle zbrojeń, Mówca przewiduje z przyjemnością 
wprowadzenie rynku złota w Anglji i we wszy- 
stkich krajach Europy. Wreszcie wyraził prze- 
konanie, że Niemcy winny być zrehabilifowane, 


KRONIKA 


Kraków, ł lutego. 
Podwyższenie cen tytoniu 

Z dniem 1 lutego został podwyższony cennik 
cennik wyrobów monopolu tytoniowego. Podro- 
żały najlepsze gatunki tytoniu: 1 kg. Kiru z 60 na 
70 zł. Xanti z 50 na 60 zł, najprzedniejszy suł- 
tański z 45 na 50 zł. Pozatem podrożały cygara 
i niektóre gatunki papierosów, jak np. Cow-boy 
i Orzeł. Zaznaczyć należy, że monopol tytoniowy, 
da którego się zwrócono z zapytaniem o powód 
podrożenia tytoniu, nie umiał udzletić najmniejszej 
imormacji uzasadniającej tę podwyżkę, 
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Zakrycie Aldebarana 


W nocy z 2 na 3 Intego widoczne będzie w Pol- 
sce zakrycie Aldebarana przez księżyc, ostatnie 
z paroletniego szeregu tych zjawisk. Już wieczo- 
rem w poniedziałek ciekawy będzie widok Alde- 
barana obok księżyca, powoli zbliżającego się do 
tej fasnej gwiazdy; a godz. 1 min. 2 (w Krakowie) 
zniknie ona wreszcie nagle, zakryta przez księżyc, 
będąc jeszcze w pewnej odległości od jasnej czę- 
Ści jego tarczy. Z powrotem ukaże się Aldebaran 
przy dolnym jasnym skraju księżyca o godz. 1 
mln. 54. Następne zakrycie Aldebarana obserwo- 
wać będzie można w Polsce dopiero za lat 16, 
czyli w r. 1941. 

—000— 

ZAKOŃCZENIE PÓŁROCZA SZKOLNEGO, — 
Wczoraj we wszystkich szkołach średnich i pow- 
szechnyc! po trzeciej godzinie nauki nastąpiło roz- 
danie „wykazu cenzur“ za I półrocze noku szkol- 
nego 1924/25, Ogólny procent niedostatecznych not 
jest znacznie mniejszy, niż w ubiegłym roku. Dru- 
gie półrocze rozpoczyna się w poniedziałek nor- 
malną nauką. 

WIECZÓR SCEN PASTERSKICH. Uniwersytet 
ludowy lm. A. Mickiewicza urządza w niedzielę 
o godz. 5 popol. w sali Domu górników (Aleja 
Krasińskiego 8) wieczór scen pasterskich, kolęd 
i pastorałek w wykonaniu artystów teatru im. 
Słowackiego: pp. Heleny Buczyńskiei. Kazimie- 
rza Knobelsdoria, Romana Zawistowskiego. Przy 
fortepianie p. dyr. Kazimierz Meyerhold. Program 
wypełnią sceny | kolędy z Pastorałki L. S. Schil- 
lera. Pastorałka ta grana była z wielkiem powo- 
dzeniem w warszawskim teatrze „Reduta“. Bile- 
ty w cenie 1 zł ł 50 gr. 

SKŁADANIE WĘGLA NA ULICACH MIASTA: 
Magistrat wydał rozporządzenie przypominające 
zakaz składania węgla na ulicach į placach mia- 
st. Zakazane jest mianowicie składanie węgla na 
ulicach i placach w dzielnicach I do VIII, a w no- 
wych dzielnicach na tych ulicach i płacach, przez 
które przechodzi tor koleji elektrycznej, Znósze- 
nie węgla do piwnic odbywać się winno jedynie 
za pomocą koszów, putni itp. naczyń. Niesłosu- 
jący Sią karani będą grzywnami do 200 złotych, 
ewentualnie karą aresztu do 20 dni. 


LJ „NA PR Z ÔD" — Nr. 27 Poniedziałek 2 lutego 1925 


(NIP, BILETOW SRARBOWYCN SERJI 


będzie uskuteczniany zacząwszy od 1 lutego 1925 r. do dnia 3i lipca 
1925 r. włącznie — przez 


CENTRALNĄ KASĘ PAŃSTWOWĄ 


oraz przez 

Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztową Kasę Oszczędności, Państwowy Bank Rolny, 
Bank Handlowy w Warszawie, Bank Związku Spółek Zarobkowych, Polski Bank Przemy- 
słowy, Bank Cukrownictwa, Bank Dyskontowy Warszawski, Bank dla Handlu i Przemysłu 
w Warszawie, Bank Kwilecki, Potocki i Ska, Bank Małopolski, Bank Przemysłowców T. A. 
Poznań, Bank Przemysłowców Polskich, Bank Przemysłowy Warszawski, Bank Towarzystw 
Spółdzielczych, Bank Zachodni, Bank Ziemiański, Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, Polski 
Bank Handlowy, Powszechny Bank Kredytowy, Powszechny Bank Związkowy w Polsce, 
Warszawski Bank Zjednoczony, Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy, Ziemski Bank Kredy- 
łowy, Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie, Bank 
Eskontowy w Białej-Bielsku, Bank Ziemian we Lwowie, Kasę Zaliczkową w Nowym Sączu 
i przez Oddziały tych Instytucyj. 

Poczynając zaś od 1 sierpnia 1925 r. do dnia 1 lutego 1935 r. włącznie, 
jedynie przez Centralną Kasę Państwową. 


` 


Śląski w Katowicach, Śląski Bank 
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Krwawy dramat rodzinny 


Trzy trupy 


We wsi Służewcu, gm, Wilanowie pad Warsza- 
"wą rozegrał się krwawy dramat rodzinny. Wę- 
diug zebranych na miejscu Infornmacyj, szczegóły 
strasznego dramatu są następujące: W domu na- 
leżącym do folwarku dóbr Wilanowskich, dzier- 
żawionych przez Wiadysława Klawe, mieszkali w 
jednej izdebce 38-letni Franciszek Bastek, sekre- 
tarz klasowego związku  dozorców domowych 
(Leszno 48), żona jego 36-letnia Anna Bastek oraz 
teściowa 76-letnia Marjanna Bastek. W listopadzie 
r. ub. na ul, Dworskiej w pobliżu szpitala żydow- 
skiego w ogólnej ubikacji jednego z domów za- 
strzelił się syn Bastków, 17-letni Bolesław, b. słu- 
chacz konserwatorium. W kilka dni potem matka 
młodocianego desperata napila się esencji acto- 
wej w celu samobójczym na grobie syna, na cmen- 
tarzu bródnowskim. Po wyjściu ze szpitala Bast- 
kowa przyszła do męża swego do lokalu Związku 
dozorców, gdzie w czasie sprzeczki z mężem do- 
siala ataku sercowego. 

Prowadzona do karetki pogotowia Bastkowa 0- 
świadczyła wówczas mężowi, że syn ich zginął 
przez ojca z tego powodu, pomieważ zastał usu- 


nięty z konserwatorjum, gdy dowiedzieli się, że 
ojciec jest socjalistą. Z rozpaczy za jedynyr uko- 
chanym synem Bastkowa dostawała ataków ner- 
wowych, połączonych z furją i niejednokrotnie 
grozila mężowi, że za śmierć syna zabije męża 
i sama zginie. Groźbę swą Bastkowa urzeczywi- 
stnła. 

Marjanna Bogucina, żona gospodarza w Służe- 
wie, o godz. 2 po południu zajrzała przez okno 
do mieszkania Bastków i zauważyła, że 76-lelnia 
Marjanna siedzi na taborecie bez ruchu, zaś z 
głowy opartej o kredens sączyła się z rany krew. 
Na alarm Boguciny zbiegli się lokatorzy obszer- 
nej zagrody i weszli do mieszkania. Staruszka da- 
wała jeszcze oznaki życia, przeto po opatrunku 
przewieziono ją do szpitala, gdzie wkrótce zmarła. 

W łóżku leżał Franciszek Bastek, który miał 
ranę postrzałową skroni. Obok trupa męża leżała 
również już martwa małżonka jego, która miala 
twarz wtułloną w pierzynę, w prawej ręce trzy- 
mała rewolwer. Rewolwer Bastkowa nabyła od 
niewiadomej osoby. 
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KOMISJA PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH 
Rady przybocznej odbyła posiedzenie w magi- 
stracie dnia 30 bm. o godz. 6 wieczorem pod prze- 
wodnictwem Komisarza rządu dra Wawrauscha 
i w obecności wiceprez. Sarego i Rollego. Radca 
Herget udzielił wyjaśnień na interpelację w spra- 
wie Zakładu czyszczenia miasta, poczem przysią- 
piono do rozpatrywania budżetu gazowni m. Rze- 
czowy referat na temat budżetu, zadań i przy- 
szłości gazowni wygłosił dyr. Seifert, poczem wy- 
wiązała się dyskusja. Szczegółowych wyjaśnień 
udziełał dyr. Seifert i wiceprez, Rolle. stępnie 
dyr. Bieliński przedstawił budżet elektrowni m. 
Przeprowadzono dłuższą dyskusję w kwestii tak 
budżetu jak į przyszłości elektrowni krakowskiej 
w związku z planami doprowadzania enelzji elek- 
trycznej z poza Krakowa, założenia okr. elektro- 
wni itp. Wyczerpujących wyjaśnień udzielik; dyr. 
Bieliński oraz wiceprez. Sare, który przedstawił 
historję elektrowni krakowskiej od jej powstania, 
Oraz starania i zabiegi gminy m. Krakowa cią- 
gnące się od szeregu lat w kierunku doprowa- 
dzenia prądu elektrowni okręgowych. 

ROBOTY RESTAURACYJNE W GMACHACH 
UNIWERSYTECKICH. Jak się dowiadujemy, w 
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OSZCZĘDZAJCIE! 
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BANK DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W WARSZAWIE 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, pl. Szczepański L. 8. 


przyjmuje iokaty kapitałów na książeczki oszczędnościowe 
41 = 


Bank nasz przyjmuje najdrobniejsze nawet wkłady, poczynając 0d Zł. 5:— 
i płnege 12% w stosunku rocznym bez potrącenia podatku rentowego. W celu udogo- 
dnienią w załatwianiu formalności są nasze biura poza zwykłemi godzinami kasowemi od 
9-tej do 3 ciej pa południu, otwarte dla wkładców także od godz. 6 tej do godz, 8 mej wieczorem. 


ostatnim czasie zostały wykończone roboty restau- 
racyjne w gmachu Collegium maius, przyczem 
naprawiono witraże, które wskutek nieszczelności 
i uszkodzeń, przepuszczały wodę do sal Bibkioteki 
Jagiellońskiej, powodując niszczenie księgozbioru. 
Z początkiem wiosny zostanie odrestaurowany 
gmach b. szkoły przemysłowej przy ul, Gołębiej, 
dokąd przeniesione będą seminarja uniwersytec- 
kie, mieszczące się w parterowych salach gmachu 
Nowodworskiego przy ul. św. Anny l. 12. — Po 
Gpróżnieniu tych sal dyrekcja Bibljoteki Jagielloń- 
skiej przystąpi do rozszerzenia czytelni. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE 
w ostatnim tygodniu ti. od 25 do 31 bm. przedsta- 
wia się następująco: na szkarlatynę zachorowało 
10 osób (w tem 1 obca), na tyfus brzuszny 3 (1 
obca), na czerwenkę 3 (1 obca), na dyiterię 4 (1 
obca). 

PROGNOZA NA NIEDZIEŁĘ. Znacznie cieplej, 
zachmurzenie zmienne, częściowe opady, możliwe 
dość czynne wiatry zachodnie. 

ZWRACAMY UWAGĘ Szan. P. T. Czytelników 
na dolączony do dzisiejszego nr. „Naprzodu“ pr?- 
spekt Banku dla Handlu | Przemysłu w Warsza- 
wie, Oddział w Krakowie. 


OSZCZĘDZAJCIE! 
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OSTRZEŻENIE. Dyrekcja elektrowni miejskiej 
oglasza: Doszło do naszej wiadomości, že po pry- 
watnych pomieszkaniach uwija się jakieś bardzo 
podejrzane indywidjum w latach około 20, w ubra- 
mu cywilnem i podając się za funkcjonarjusza 
elektrowni miejskiej, wyłudza różne kwoty z ty- 
tulu rzekomych należytości elektrowni miejskiej 
za naprawki instalacyjne I tytulem zadatków na 
latarnie orjentacyjne. W interesie własnym miesz- 
kafców ostrzegamy ich przed owym oszustem i 
podajemy do wiadomości, że funkcjonarjusze elek- 
trowni zaopatrzeni są w legitymacje elektrowni 
miejskiej, które są zobowiązani okazać na każde 
żądanie, 

KURS KILIMÓW Wpisy na kurs kilimów przyj- 
muje w dalszym ciągu dyrekcja Muzeum prze- 
mysłowego Smoleńska 9, od godz. 9 do I w pał. 

POŻAR. Wczoraj wezwano straż pożarną na ul. 
Brodzińskiego 1. 7, gdzie w mieszkaniu Henryka 
Filsa, zapaliła się drewniana Ścianka. Powodem 
pożaru była wadliwa budowa pieca. Straż pożar- 
na ogień ugasila. 

OKRANZIONA POCZTA, De Krakowskiej EKS- 
pozytury Śledczej doniesiono, że w nocy z 29 na 
50 stycznia, włamali Się nieznani sprawcy do urzę- 
du pocztowego w Bogumiłowicach, gdzie skradil 
znaczki pocztowe, plsczęcie urzędowe, kilkana- 
ście listów poleconych | szereg przesyłek. 

„ NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Wczoraj o godz. 
3 Pop. konduktor tramwajowy Józef Góral, wy- 
skoczył z jadącego tramwaju na placu Zgody w 
Podgóczu, tak nieszczęśliwie, że upadł i doznał 
opikiiwych obrażeń na calem ciele, a zwłaszcza 
na głowie. Lekarz pogotowia opatrzył rannego I 
przewiózł go do szpitala, 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzić i ju- 
irc po południu dwa ostatnie przedstawienia „Be- 
tleem polskiego“, na które ceny są zniżone. Dziś 
wieczorem Ossipa Dymowa „Śpiewak własnej 
medoli”, który grany będzie następnie we wtorek 
: we środę. Jutro wleczorem „Krzyżacy”. Wido- 
wisko to, z powodu trudności uruchomienia zna- 
cznych mas statysterji nie prędko znowu będzie 
powtórzone. Część artystów pod kierunkiem p. 
Wysockiej odbywa próby z wybitnej nowości li 
terackiej, która w najbliższym czasie wejdzie na 
repertuar, Będzie nią niegrany jeszcze nigdzie w 
Jolsce dramat Jerzego Hulewicza, zatytułowany 
„Aruma*. Druga część artystów pod kierunkiem 
p. Jednuwskiego przygotowtje jedną z najlep- 
szych krotochwil francsskiez Piolra Vebera „Lu- 
"kę , która w „kresie karnawalowym będzie m- 
żądanem urozmaiceniem repacziaru. W tym ty- 
godniu “Ozpoczyuają się sceniczaa próby z Ju- 
Husza Cezara", 

Z TEATRU BAGATELA. Dzisiaj w niedzielę 
po raz ostatni wieczorem sztuka Zapolskiej „Ko- 
Dela bez skazy“, po południu po cenach najniż- 
szych „Krowoderskie zuchy”. W poniedziałek po 
połudnm „Jedynaczka króla czekolady“ z pp. 
Wernicz, Miedzjńską, Kwiatkowskim, Wesolow- 
skim w głównych rolach, wieczorem sztuka ra- 
syiska Grigoria Ge: „Kocia! wiedźmy”, która po- 
wtórzoną będzie we wtorek o godz. 8 wieczo- 
rem. W przygotowaniu pod reżyserją p. Barwiń- 
skiego lekka komedja francuska „Ninetka”. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w niedzielę po 
południu „Hrabina Marica", która ciągle ściąga 
tlumy publiczności, Wieczorem „Bachanika”, któ- 
ra wystawą | przepięknemi kostjumami prześci- 
gaęla wszystkie dotychczas grane operetki. W 
pomiedzialek po południu „Bachantka”, wieczo- 
rem „Hrabina Marica“ z p. Kramerówną. 

IGNACY FRIEDMAN, sławny wydawca arcy- 
dzieł Chopina, grą swoją uświetni uroczystość, u- 
rządzoną w 75-ią rocznicę zgonu Chopina, Frled- 
mah w programie umieścił po kilka kompozycyj 
ze wszystkich rodzajów muzyki nieśmiertelnego 
mistrza: od najsubielniejszych preludjów i mazur- 
ków poprzez nokturny, ballady i scherza do po- 
rywającego poloneza as-dur. O twórczości Cho- 
pna powie prof. Dr. Reiss. Koncert odbędzie się 
w sobotę 7 lutego a godz, 7 i pół wieczór, 

KONCERT W OGNISKU POLSKIEJ YMCA. 
W niedzielę wieczór a godz. 6 odbędzie się w 0- 
gnisku polskiej YMCA przy ul. Retoryka 1 kon- 
cert pod kierownictwem art. p. L. Grodzickiej, 
prezesa Związku muzyczno-pedagogicznego, przy 
współudziale art, op. p. M. Mściwojewskiej, p. H. 
Bladowskiej i innych wybitnych artystów. Wstęp 
bezpłatny. 

SZOPKA KRAKOWSKA. Ostatnie przedsta- 
wienia „szopki krakowskiej" odbędą się w nie- 
dzielę 1 lutego o godz. 4 i 6 po południu. Bilety 
do nabycia od godz. 10 rano przez cały dzień, w 
Muzeum przemysłowem przy ul. Smoleńsłtej 1. 9. 
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UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
Sala Domu górników, Aleja Zygm, Krasińskiego 8. 


W niedzielę, dn. 1 lutego 1925 r, o zodz. 5 popol. 


WIECZOR 


cen pasterskie h, kolęd i pastorałek 


w wykonaniu artystów teatru im. J. Słowackiego 
Heleny Buczyńskiej, Kazimierza Knatelsdoria, Ro- 
mana Zawistowskiego, 

Przy fortepianie Kazirplerz Meyerhold. 
Program; 

1 Z porady Trójcy Świętej. Zwiastowanie, Ar- 
chanloł Gabriel. Pomaluśku Józefie. Kołysanka. 
. I. Gore gwiazda. Korydon z Maścibrzuchem. 
Pastorałka. Hej nam hej. Wesełcie się ludzie. Ży- 
dek. Tusząc pasterze. Coraz to dalej, 
Bilety w cenie 1 zł. i 50 gr. 


ASE EEN AAN E ANET ENE Aa C 
KARNAWAŁ 


REDUTA PRASY, która odbędzie się dziś, w 
niedzielę, zzromadzi w salach Starego Teatru 
tłumy publiczności. Komitet ukończył już wszel- 
kie przygotowania, celem uświetnienia reduty i 
zapewnienia jej uczestnkom rozlicznych  rozry- 
wek i niespodzianek, Dwie orkiestry przygrywać 

_. będą bez przerwy na zmianę do białego rana, zaś 
w kioskach sprzedawane będą przekąski i pierw- 
szorzędne trunki. W osobnej sali rozgrywać się 
będzie walka o przyznanie 6 nagród, które wysta 
wione w sklepach pp. Nowaka i Zientbick ego, 
wzbudziły ogólne zainteresowanie. Reszta bile- 
tów sprzedawana będzie dziś w niedzielę od zodz. 
11 do 1 w południe w redakcji „Czasu“, zaś od 
godz. 7 wieczorem przy kasie Starego Teatrn. 
Początek reduty o godz. 10 weczór. Dziś w ni 
dzielę tryzjerme będą otwarte od zodz. 6—11 w 
nocy, na podstawie pozwolenia władz, 
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SPORT 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIA po- 
szczególnych sekcyj klubu sportowego „Craco- 
via" odhędą się w lokalu klubowym przy ul. Sto- 
Tirskiej 6_(ł. piętro, oficysy) w następuiących ter 
minach: sekcja cyklistów i motorzystów w” pią- 
tek 6 lutego o godzinie 19 (7 wieczór), sekcja pły- 
wacka w sobotę 14 lutego o godz nie 19 (7 wie- 
czór), sekcja bokserska w niedziełę 15 iutego o 
godz. 16 (4 po południu), W razie braku komple- 
tu walne zgromadzenia odbędą się o pół godziny 
później, bez względu na komplet. 

„KOŁO SPORTOWE" W SEJMIE. Z inicjaty- 
wy wicemarszałka Sejmu Osieckego powstaje 
„Koło sportowe” Sejmu i Senatu. Do koła należą 
posłowie Stroński, Kościałkowski, Kosydarski į 
Knothe. Koło sportowe opiekować się będzie ru- 
chem sportowym w Polsce i zajmie się przygo- 
towaniem projektu ustawodawstwa sportowego. 

ZAWODY NARCIARSKIE W KRYNICY. W so- 
hotę odbył się pierwszy dzień zawodów narciar- 
skicli o mistrzostwa Polski. Bieg główny 15 klm. 
warunki ciężkie. Śnieg świeży. Startowało 45 za- 
wodników. Klasa starszych: 1) Angust Zamojski 
1 godzina 46 minut 8 sekund, 2) Schyle Kazimierz 
1 godz. 56 m. 13 sek, 3) Bednarski Henryk 2 g. 
2 m, 38 sek., 4) Rysiakiewicz Tadeusz 2 g, 5 min. 
12 sek., klasa seniorów: 1) Bujak Józei 1 g. 37 m. 
41 sek., 3) M'kaenbrun Henryk 1 g. 44 m. 56 sek. 
3) Rozmus Aleksander 1 g. 45 m. 3 sek. 4) Ga- 
sienica-Sieczka 1 g. 45 m. 23 s. Druga klasa se- 
niorów: 1) Władysław Gąsienica 1 g. 36 m. 47 s. 
2) Krzeptowski II. Andrzej 1 g. 38 m. 15 s., 3) 
Wilczyński Stanisław 1 g. 41 m., 4) Czech Wła- 
dysław 1 g. 43 m. 47 s, 5) Teysere Stanisław 
1 g. 50 m. 34 s., 6) Maisner Adolf 1 g. 53 m. 35 s. 
Trzecia klasa seniorów: 1) Staszeczek 1 g. 49 m. 
13 s., 2) Motyka Zdzisław 1 g. 50 m. 52 s„ 3) Roj 
Stanisław 1 g. 51 m. (4 s., 4) Jaworski Jerzy 1 g. 
56 m. 43 s., 5) Mietelski Stanisław 2 g. 04 m. 49 s. 
Dziś w niedzielę odbędą się skoki. 


UL 2 Polski 


PRZEBUDOWA GMACHU SEIMOWEGO. 
Marszalek Rataj zwrócił się do dyrekcji PKO o 
kredyt miljona złotych na przebudowę gmachu 
sejmowego. Koszta prząbidowy obliczają na 2 i 
nól miliona złotych.-Przy przebudowaniu powsta- 
nie nowa sala posiedzeń i dom poselski a 220 po- 
kojach. 

ZMIANA W REDAKCJI „GAZETY W. - 
SKIEJ". „Gazeta Warszawska“ podaje, TAA 
1 lutego jej naczelny redaktor Zygmunt Wasilew- 
ski ustępuje ze swego stanowiska. Redakcję obej- 
mie Stanislaw Kozicki, poseł na sejm, wiceprez. 
klubu endeckiego. 
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POZNAŃ A OGŁOSZENIA „GAZETY WAR- 
SZAWSKIEJ”. Na posiedzeniu Rady m. Poznania 
interoelował radny dr. Stark w sprawie przyzna- 
nia „Gazecie Warszawskiej” sumy 6000 złotych 
za artykuł o Poznaniu. Wniosek odesłano do ko- 
misji prawniczej, by Yasadniczo wyjaśniła, w ja- 
kich wyjątkowych wypadkach wolno magistrato- 
wi uskuteczniać wypłaty nagłe bez poprzedniej 
zgody Rady miejskiej. 

SAMOBÓJSTWO W WIĘZIENIU LWOW- 
SKIEM. Ubiegłej nocy aresztowany przed kilku 
dniami Samuel Brecher, osadzony w więzieniu są- 
du karnego, usiłował odebrać sobie życie przez 
przecięcie żył szklem. Brechera uratowano. Bre- 
cher został aresztowany pod zarzutem planowania 
ucieczki syna jego Edwarda, zasądzonego na Ń la- 
ta wiezienia za komunizm. 

—i44= 


Z zaśranicu 


ZAMACH NA REDAKTORA POLSKIEGO. Do 
mieszkania redaktora Seweryna Pieniężnego w 
Olsztynie (Prusy), znajdującego sie w gmachu 
„Qazety Olsztynskiej", rzucono w nocy cegłę. 
która wybiła okno i oma! | nie poranila spiących 
dzieci. Zamach poprzedziły ostre napaści prasy 
niemieckiej na „Gazetę Olsztyńską“ Obecnie Niem 
cy podobnie, jak to miało miejsce pa zamachu na 
b. wicesonsula w Olsztynie, twierdzą, że zamach 
na p. Pieniężnego jest prowokacją Polaków, któ- 
rym ma chodzić .o doprowadzenie do konfliktu z 
Niemcami. Chociaż o zamachu zawiadomiona na- 
tychmiast policję, prasa twierdzi, że policja zo- 
stała zawiadomiona już zapóźne 1 nie może prze- 
prowadzić Śledztwa, aby. wykryć winowajców. 

ZWYCIĘSTWO SOCJAŁISTÓW NA LITWIE. 
Powtórne wybory do rady zniejskiej w Szawlach 
przyniosły zwycięstwo socjalistom. Na 40 miejsc 
otrzymali owi 18, prawica 10, żydzi 7, Połacy 2, 
komuniści 3. 

ZAOPATRZENIE LITERATÓW NA STAROŚĆ 
W CZECHACH. Minister oświecenia publicznego 
wystąpił z propozycją zabezpieczenia pisarzy Í 
kompozytorów na starość na wypadek niezdolno- 
ści do pracy. W myśl tej propozych ministerjuma 
przyjęło na siebie obowiązek wypłacania w imie- 
niu pisarzy i kompozytorów nie posiadających ma 
jatku sum płaconych dotychczas przez nich sa- 
mych przytułkowi, Obecnie jest 138 artystów, 
którzyby otrzymali w ten sposób zabezpieczenie. 
Liczba ta wzrośnie niebawem do 156. - 

PIERWSZY BARON (SIR) ASQUITH OF MOR- 
LEY I PIERWSZY HRABIA (EARL) OF OXFORD 
— tak brzmi pełny tytuł b. premjera i wodza li- 
berałów angielskich Asquitha. Pierwszy tytuł po- 
chodzi gd miasteczka Morley, w którem Asquith 
się urodził, drug! od masta Oxford, w którem u- 
częszczał na uniwersytet. Ojciec Asquitha był w 
Morley Średnio zamożnym właścicielem fabryki 
wyrobów wełnianych. Asquith pochodzi ze starej 
rodziny presbisterjańskiej, której jeden członek w 
r. 1664 za spisek przeciw monarchii a za przywró- 
ceniem republiki w Anglii został skazany na po- 
wieszenie, łamanie kołem i poświartowanie. Mto- 
dy Asquith uczęszczał w swem rodzinnem mia- 
steczku do szkoły, założonej przeż „braci moraw- 
skich“, emigrantów tej sekty religiinej z Moraw. 
Tytuł by. Oxfordu ma przypominać, że Asquith 
wy: lz tego najstarszego (po Cambridge) uni- 
wersytetu angielskiego, gdzie był celującym ucz- 
niem, któr: już wtedy przepowiadano Świetną 
przyszłość. I to się spełniło. 

GŁÓD W IRLANDJI. Z zachodniej Irlandii do- 
noszą o dałącym się coraz więcej we znaki gło- 
dzie wywołanym niezwykłym nieurodzajem, Kię- 
ska głodu daje się więcej we zuaki, aniżeli to mia- 
ło miejsce w r. 1847, nazywanym przez |randczy- 
ków „czarnym rokiem“. 

ETNA SIĘ RUSZA. Dzienniki rzymskie donoszą, 
że od kilkm dni okazuje Etna wzmożoną działai- 
mość. Kratur, który się tworzył w czasie wyhy- 
chu Elny w roku 1923, znów jest czynny. Nieobję- 
te działalnością wybuchu części Etny pokryte są 
warstwą Śniegu wysokości 2 m. Lotnicy włoscy 
obserwują wzmożoną działalność wulkanu. 

== 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Niedziela; popol. „Betleem polskie", wiecz. (na- 
waść) „Śpiewak własnej niedoli" O. Dymowa. 
Poniedziałek popol.: „Betleem polskie", wleczór: 

„Krzyżacy'. 
TEATR BAGATELA 
Niedziela: popoł. „Krowoderskie zuchy* (ceny zni- 
żone), wiecz.: „Kobieta bez skazy”. 
Poniedziałek popoł.: „Jedynaczka króla czekola- 
dy“ (ceny. zniżone), wiecz.: „Kocioł wiedźmy”. 


P R Z Ô D* — Nr. 27 Poniedzialek 2 lutego 1925 
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OPERETKA NOWOŚCI " 

Niedziela: popoł. „Hrabina Marica“, wietz.: „Ba- 

schantka", 

Poniedziałek popol.: „Bachantka”, wieczór: „Hra- 
bina Marica", 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gi. A—B 39) 
o godzinie 7 wleczorem 

Poniedziałek. Prof. dr. Józef Reiss: 
Brahmsa (z ilustr. mauz.). 

Środa. Prof. uniw. dr. Wład, Szafer: U progu Sa- 
hary — wrażenia z podróży (z obrazami świetl- 
nemi). 

Czwartek. Stanisław Ryszard Stande: „Przedwio- 
śmie" Żeromskiego. 


Twórczość 


KINOTEATRY 
Uciecha: „Rin-tin-tin", dramat w 7 aktach na mo- 
tywach powieści Jacka Londona. 
Reduta; Upcjenie, dramat z Lucy Doraine w roli 
tytułowej, Bilety od 20 gr. 
Domi „Dziecko wolnej miłości”, 


SPED BYDŁA W KRAKOWIE 


W czasie od 25 do 31 bm. spędzono na targo- 
wicę iniejską: buhaji 110 płacono za 1 kg żywej 
wagi 056—095 zł, wołów 138 płacono za 1 kg 
żywej wagi 0'65—1'00 zł, krów 119 płacono za 1 
kg żywej wagi 0'46—0'95 zł, jałówek 205 płacono 
za l kg żywej wagi 0'50—0'95 zł, cielęta 626 pła- 
cono za 1 kg żywej wagi 0'90—1'40 zł, świń 952 
płacono za I kg żywej wagi 1'08—140 zł, bitej 
wagi 1'45—1'80. Na konsumcję Krakowa zużyto 
2184 sztuk. dla innych gmin sprzedano 91, na 
eksport zakupłono 100 sztuk, nie sprzedano 75 
sztuk bydła. 


ŻADANIA PRZEMYSŁOWCÓW GÓRNOŚLA- 
SKICH 

Prezydent ministrów Grabski odbył 30 bm. 
dluższą konferencję z delegacją sier gospodar- 
czych Górnego Śląska. Delegacja przedstawiła 
położenie przemysłu na Górnym Śląsku, xtóry 
mimo że posiada własne nieruchomoścą nie może 
otrzymać kredytu ze względu na mały zakres 
kompetencji oddziałów Banku polskiego na Ślą. 
skn i mały redyskont poważniejszych banków 
polskich, Delegacja przedstawiła szereg propo- 
ab które premier przyrzekł życzliwie zba- 
ać. 


OPŁATY POCZTOWE DO GDAŃSKA 

Od 1 lutego wynast opłata za lst z Polski do 
Gdańska do 20 gramów 15 groszy, do 250 gra- 
mów 3U groszy, inne oplaty pozostają niezmie- 
nione. W obrocie z Gdańska do Polski obowią- 
zują od 1 łutego następujące zniżone opłaty za 
list do 20 gr. 15 fenigów, do 250 gr. 30 feniców, 
za kartki 10 fen.gów, za akta urzędowe ponad 250 
gr. do 2 kg, 40 fenigów, za druki, próbki, papiery 
handiowe, przesyłki mięszane, opłaty jak w Pol- 
sce, licząc jeden grosz równy 1 fenig. Za paczki 
iednokilogramowe 40 fenigów, za polecenie 20 fe- 
mgów, Ime stawki pozostają niezmienione. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 51 stycznia, (PAT) Giełda, Waluty. 
Dolary Stanów zjednocz, 318-518 i pół, sprz, 
520, kup. 5'17, funty angielskie 2492, sprz. 2498, 
kup. 24686, Czeki: Belgia 27/00, sprz. 27'07, kup. 
26'93, Floiandja 209'55, sprz, 20945, kup. 28°95, 
Londyn 24'92, sprz. 2498, kup. 2486, Nowy Jork 
5'18 i pół, sprz. 5/20, kum. 5'17, Paryż £8'21, sprz. 
28'28, kup. 28'14, Praga 15'46, sprz. 15'5U, kup, 
15'42, Wiedeń 7'30 i pół. sprz. 7'32, kup. 7'29, 
Szwajcarja 100'22, sprz. 100'47, kup. 99'97, Wio- 
chy 21'76, sprz. 21'82 kup. 21'70, Sztokholm 139'98 
sprz. 14033, kup. 139/63. 


Gzem dla uszu jest „Traviata: ż 


Tem dia znawców „FASGINATA aż 
+244%6444204242444004994122029900 
Dr. Malwina Krenglówna 


powróciła z zagranicy i ordynuje jak dawniej w cho- 
rabach skórnych, wenetycznych i kobiecych od go- 
dziny 3—5 przy ulicy Starowiślnej L 41, II. pigtr. 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 31 stycznia. 


W kolach sejmowych w dalszym ciągu żywu 
komentowana jest sprawa nieporozuinień pomię- 
dzy Związkiem ludowo-narodowym a gruną Wi- 
tosa. W dniu dzisiejszym w prasie zjawił się wy- 
wiad z pos. Czelwertyńskim i pos. Witosen. 9d- 


Sowiety przygotowują 


(Tełefonem od korespondenta „Naprzodu”*) 
Warszawa, 31 stycznia. 


Z Berlina donoszą: „Vorwarts“ otrzymuje z Mo- 
skwy sensacyjne informacje o sowieckich przy- 
gotowaniach do napadu na Bessarabję. Frunze o~ 
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>. Zatarg endecko-piastowy 


nośnie do sprawy parcelacji na kresach, pos. Cze- 
twertyúski w dalszym ciągu stoi na stanowisku, 
że wniosek p. Witosa jest ujmą godności pan- 
| stwowej i jest dla państwa szkodliwy. P. Witos 
zapowiada, że podtrzyma nadal swój wniozea, 
zaznaczając jednocześnie, że zapamięta sobte tych 
wszystkich, którzy przyczynią się do upadku je- 
go wniosku. 


napad na Bessarabję? 


gamizuje wszędzie zebrania, na których uchwala 
się rezolucje za aneksją Bessarabji. Z południowej 
Rosji nadchodzą wiadomości o wielkich przesu- 
nięciach wojsk. Koleje są przeciążone transpo- 
tamı. Drogi są poprawiane, Wiadomości powyz- 
sze potwierdza londyński „Daiły Express". 


Wszędzie pwdrożenie chleba 


Paryż (PAT). Prefekt departamentu Sekwany 
zgodził się na nową podwyżkę cen chleba, który 
będzie kosztował 1'55 fr. Z dmiem 15 lutego ma 
nastąpić dalsza podwyżka cen chleba na 160 fr. 

Paryż (AW). Niezwykła zwyżka cen zhoża na 
intędzynarodowych targach spowodowała zwyż- 
kę pszenicy na giełdzie paryskiej o 5 do 7 fran- 
ków. Liczą sę z tem, Że cena ze względu na 
koniunkturę amerykańską pójdzie jeszcze w zórę, 
|a ponieważ obecne zapasy nie są we Francji je- 
szcze wystarczające, przeto zwyżka niepokoi nie 


Przeciw drożyźnie z6oża 


Warszawa (tel. wl. „Naprz.”). Intendanturze 
wojskowej wydano polecenie, by nie czyniła Żad- 
nych zakupów zboża wewnątrz kraju, lecz by 
sprowadzała je z Zagranicy, a to z tego względu, 
że cena zhoża zagranicznego łącznie z transpor- 
tem kalkuluje się taniej niż cena zboża krajowego. 

: z . 
Sejm śląski 

= Katowice (PAT). Na piątkorwem posiedzeniu 
sêmu śląskiego w dyskusji nad wnioskiem rady 
wojewódzkiej w sprawie projektu ustawy a upo- 
sażeniu duchowieństwa  rzymsko - katolickiego 
przyszło do żywej wymiany zdań. Posel Pant 
(klub n:emiecki) krytykował stanowisko ducno- 
wicfstwa katolickiego, zarzucając mu, że należy 
do związku obrony kresów zachodnich, ca iest 
rzekomo niezgodne z duchem chrześcijańskim. 
Twierdzenie to wywołało burzę na ławach po- 
selskich. Replikował na wywody posła Parta p3- 
seł tow. Biniszkiewicz, który wskazał na takich 
hakatystycznych księży, iakimi byli Nieborowski, 
kussek, Foja, Uktzka 1 inni, nawet kardynat Kopp, 
który księży uieuprawtających antipolskiej polj- 
yki rwysiedlał za karę na piaski brandenńurskie. 
Pozatem z wywodami posła Panta polemizowali 
pos. Obrzut i pos. Brzoska. Ostatecznie projekt 
ustawy o uposażemnu duciiownych rzymsko-kato- 
ickich odesłano z powrotem do rady wojewódz- 
kiej, celem dokładniejszego opracowania ustawy. 

Następnie przyjęto w drugiem czytaniu spra- 
wyuzdanie komisji budżetowej w sprawie proiekta 
ustawy o założeniu szkoły mechaniczno -hutnicze 
w Królewsksej Hucie. Przy tym punkcie z powodu 
opozycyjnego stanowiska Niemców wy zata 
słę dłuższa dyskusja. Poseł Ulitz (klub niemiecki) 
wystąpił przeciwko utworzeniu szkoły meciani- 
czno-hutniczej iw Królewskiej Hucie, twłerizaz, 
że wpierw należy założyć dobrą szkołę ludową 
w Polsoe, zanim się zabierze da tworzenia wyż- 
szych szkół. Wywody posła Ulitza spowodowały 
znów sprzeciwy na ławach poselskich. Pos. tów. 
Rumpteld í Biniszkiewicz dali mu odprawę. 

Następnie przyjęto nowelę do ustawy o prowi- 
zorjum budżetowem na l-szy kwartał 1925 r. w 
trzecicm czytaniu. Wkońcu załatwiona w myśl 
sprawozdania komisji regulaminowej ważność 
mandatu posła Zubera. 


Rewizja u Trockiego 


Warszawa (tel. wł. „Naprz.”), Z Rygi donosza, 
że natychmiast na mdjeździe Trockiego z Moskwy 
ną Krym, wtiargnęla do jego mieszkania czrezwy- 
<zajka. Odbyta snrawą rewlzję i zabrano wszyst- 
kie książki I nawiery. 

Z Rygi donoszą lakże, że podobno również Zle 
nowłew uważany jest przez rzad sowiecki za po- 
dejrzanego. Ma być podobno równicz wyprawio- 
ny na „kurację“. 

Berlin (PAT). Dzienniki donoszą z Rygi, że Tro- 
cki opuścił Moskwę w iawarzystwie sekretarza 
ua czas 5 do 6 miesięcy. Natychmiast po jego wy- 


tylko sfery handlawe, ale i stronnictwa polity- 
czne, bo dalsze podrożenie chleba mogłoby wy- 
wołać niepokoje. Stronnictwo radykalne uclrwa- 
lito porozumieć się w tej sprawie z minister- 
stwem rolnictwa į wystąpić z odpowiednim wnio- 
skiem. 

ZNIŻKA CŁA NA ZBOŻE NA WĘGRZECH 

Budapeszt (PAT). Jednocześnie ze zniesieniem 
ceł na zboże chlebowe, które obowiązuje do dnia 
30 kwietnia, obniżył rząd cło ad mąki pszennej I 
żylniej z 13 na 3 korony 25 hal. 


Z 


jeżdze przedstawiciele czrezwyczajki przepro- 
wadził rewizję domową w mieszkaniu Trackiego 
i odesłał wszystkie książki do Stalina. Słychać, że 
Zinowiew pójdzie wnet śladami Trockiego, zarzu- 
cają mu, że jako kierownik trzecej międzynaro- 
dówki spowodawał komplikacie dyplomatyczne. 


TELEGRAMY 


OBRADY NAD BUDŻETEM 

Warsząwa (tel. wł. „Naprzadu”). W sobotą po 
południu odbyło się posiedzenie komisii budżeta- 
wej. Przewodniczył pos. Gruszka. Pos. Michalski 
relerował sprawę monopolu sp.rytusowego. Re- 
ferent przestrzega przed zbytniem rezbudowywa- 
niem moropoln z uwagi na io, że jego wprowa- 
dzenie jest trudniejsze, nrż wprowadzenie niona- 
palu tytoniowego. W dyskusji zabral głos pas. 
łow. Diamand, następnie pos. Czetwertyński, Wi- 
Ślicki į delegat rządu dyrektor departamentu Gło- 
wacki. Przyjęto zgodnie, aby do budżetu wsta- 
wić jako zysk z monopolu spirytusawego 160 ml- 
lionów złotych, czyli zgodne z propozycją rządu 
podwyższyć budżet o 25 miljonów zł. więcej niż 
przewidywał preliminarz. Zaznaczyć należy, że 
w związku z prowadzeniem monopolu przewi- 
dziano inwestycje na sumę 37 mńlionów złotych, 
które wstawiono w wydatki. Rząd przewóduje, że 
na całym terenie Rzeczypospolitej trzeha wpro- 
wadzić mónopoł w przeclągu 3 lat. - 

SPRAWY KRESOWE 

Warszawa (PAT). W sprawach kresowych kon- 
ferował premier z ministrem spraw wewnętrz- 
nych Ratajskim, z wiceministrem Smólskim i gł6- 
wnym komendantem policji Borzęckim. 

Warszawa (PAT). W gabinecie ministra fhs- 
gutta odbyła się konferencja zwołana celem omó- 
wienia sposobu dokonania na kresach zapowiedzia 
nej rejestracji obywateli. Rejestracja ta hędzie 
miała na celu-ustalenie praw do obywatelstwa pol- 
skiego. W konferencji uczestniczyli prezes gene- 
rajnej prokuratorii Bukowiecki, byly minister 
sprawiedliwości Makowski, prezes komisji kreso- 
wej Roman i naczelnik wydziału spraw obywatel- 
stwa w ministerium spraw wewnętrznych Piwa- 


da . 
WICEMARSZAŁEK SEJMU 
Warszawa (tel. wł. „Naprzədu“). W kuluarach 
sejmowych obiega wiadomość, że na stanowisko 
wicemarszaika Seimu pa $. p. Seydzie kandyduią 
pes. Pluciński i Piechocki. 


CIĄGNIENIE PREMJÓWEK DOLAROWYCH 

Warszawa (tel. wł, „Naprzodu*). Wśród po- 
siądaczy dalarówek rozeszła się pogłoska, że w 
sobotę odbędzie się ciągnienic jednego tylko nu- 
meru dolarówki dla wylosowania 40.000 dolar w. 
Mówiono przytem, że ciągrtenie dolarówki od- 
będzie się co miesiąc. Jak się Wasz korespondent 
dowiaduje, informacje te są zupelnie mylne, do- 
larówka będzie ciągniona dnia 1 kwletnia. 


WALKA CELNA Z GDAŃSKIEM 

Warszawa (tel. wl. «Naprzodu”). Marszałek 
Senatu Trąmpczyński odbył konferencją z pre- 
zydentem ministrów p. Grabskim. Na konferencji 
tej przedłożył premierowi program walki celnej 
z Gdańskiem, 

AMBASADOROWIE SOWIECCY PRZECIW 

MI MIĘDZYNARODÓWCE 

Nowy Jork (AW). „New Jork Herald“ donosi, 
że amhasadorowie sowieccy w Paryżu, Londynie 
i Berlinie, którzy bawią obecnie w Moskwie dla 
konferencji z komisarzem dla spraw zagranicz- 
nych, mieli się domagać zmiany roli sowietów w 
II Międzynarodówce, twierdząc, że propaganda 
Zinowiewa i komunistycznej Międzynarodówki u- 
niemożliwia im ich misję. Ambasador w Anglii miał 
oświadczyć, że rząd angielski nie podejmie po- 
nownie rokowań z sowietami, dopóki stosunki te 
nie ulegną zmianie, 


PODEJRZANA CHOROBA CZICZERINA 

Londyn (PAT). Dzieniki donoszą z Rygi, że 
Człczerin zapadł na zdrowiu i z tego powodu bę- 
dzie zmuszony przez trzy miesiące zaniechać u- 
rzędowania, 


OSTRY ZATARG GRECKO-TURECKI 

Ateny (PAT). Wczoraj otrzymano wiadomość a 
wydaleniu patrjarchy ekumenicznego z Konstan- 
tynopola. Ten krok rządu tureckiego wywoiał 
silne naplęcie mlędzy Turcją a Greclą. Grecki pre- 
zydent ministrów zakomunikował wiadomość o 
wydaleniu patriarchy natychmiast Izbie i oświad- 
czył, że wydalenie to stoi w sprzeczności z trak- 
tatem lozańskim. Dotyka ono głównie uczuć reli- 
ziinych Grecji i spowoduje trudności w poprawie 
stosunków między obu państwami. Po przemówie- 
niu premiera zabierali głos wszyscy przywódcy 
stronnictw w ostrych słowach. Przywódca uniji 
republikańskiej Papanastasiu wniósł, by lzba u- 
chwaliła protest w tej sprawie pod adresem ca- 
łego Świata. Przywódca liberałów Kafandris o- 
świadczył, że Grecja z powodu tej sprawy nie za- 
kłóci spokoju świata, ale nie zanomni tej obrazy. 
Były generalissimus Pangalos przemawiał w tonie 
bardzo wojowniczym. Izba uchwaliła rezolucję 
proiestującą przeciw wydaleniu patrjarchy i pole- 
cila prezydentowi by rezolucię tę przesłał parla- 
mentom zagranicznym. 


m 
Związki i zórómaćzcnia ” 


POSIEDZENIE ROZSZERZONEGO KOMITE- 
TU OBWODOWEGO PPS. W niedzielę 5 lutego 
o godz, 10 rano przy ul. Dunajewskiego 5, II. pię- 
tro odbędzie się posiedzenie rozszerzonego komi- 
tetu obwodowego PPS dla zachodniej Małopolsk:, 
z porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie: a) o- 
gólne, b) kasowe; 2) praca: a) organizacyjna, h) 
azitacyjna, c) oświatowa, d) samorządowa; 3) 
prasa partyjna; 4) wolne wnioski Na powyższe 
posiedzenie zapraszamy tow. posłów z okręgów 
wyborczych 4l, 42, 44, członków komitetów ob- 
wodowych, wybranych na ostatmej konferencji 
cbwodowej i przedstaw.cjeli tych  organizacyj 
PPS, które otrzymały specialne pisemne zapro- 
szenia. Wydział Komlietu obwodowego, 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH w Krakowie odbędzis się w nie- 
dzielę dnia 1 lutego 1925 r, o godzinie 10 rano, 
w lokalu Domu Robotniczego przy ul. Dunajew- 
skiego 5, II. piętro, z porządkiem dziennym: 1) 
odczytanie protokołu; 2) sprawozdanie z działal- 
ności zarządu za rok 1924; 3) sprawozdanie ka- 
sowe 1 komisji rewizyjnej; 4) udzielenie absolu- 
torjium; 5) sprawa wkładek; 6) wybory nowego 
zarządu: 7) wnioski i interpelacje. Na każdych 50 
członków, opłacających wkladki, wysyła Zwią- 
zek 1 delegata: przewodniczący grupy ma głos 
decydujący bez wyboru na walne zgromadzenie. 
Prawo do wysyłania delegatów mają tylko Zwią- 
zki uiszczające oplatę do Rady Zawodowej. Ze- 
branie rozpocznie się punktualnie, obec czego 
delegaci winnl bezwarunkowo wcześniej zgłosić 
się do Sekretarjatu Związków Zawodowych pa 
odbiór legitymacji (karty do głosowania) i spra- 
wozdania pisemnego z dzialalności Rady Zawodo- 
wej. 

KONFERENCJE Z ZARZADAMI ORGANIZA- 
CYJ ZAWODOWYCH odbędą się w sekretarjacie 
Rady Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5 IL. p.: 

z Zarządem org. krawców w poniedziałek 2 lu- 
tego br. o godz. 7 wieazór; 

z Zarządem org. drukarzy we wtorek 3 lu- 
tego o godz. 7 wieczór, 

Prosimy o putktualne przybycie — sprawy bar- 
dzo ważne. 


Sekretarjai Rady Robotniczej. 
JAWORZNO. W niedzielę 1 lutego o godz. 4 
po roludni w sali Domu robotniczego, Uniwer- 
sytet Judowy im. A. Mickiawicza urządza odczyt 
tow. Franc, Dederki z Krakowa p. t. „Rewolucja 
secjalna“, 
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najbardzie] ulubione i najpoczytniejsze 
pismo tygodniowe ilustrowane dla koblet 
obejmuje 


całokształt zainteresowań 
kobiety polskiej. 


Obok bogatego działu spałeczno-lite- 
rackiego bardzo obszernie traktowany 
dział praktyczny (życie Kobiece w domu 

| świecie. G 


Stało dodatki tygodniowe : 
1) arkusz powieśźciowy formatu kslążki, 
2) cztery strany mód paryskich, 
8) arkusz wzorów robót rącznych na- 
turalnej wielkości do kopjo wania. 
4) tabilce krojów. 
Pranumarata miesięczna . . ZŁ 4:80 
| Numer pojedyńczy 140 
do nabycia w keięgarniach i kioskach. 
Redakcja i Adminlsiracja: Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście (Plac Zam- 
kowy) 68. 158 
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zawladamia P.T. iślijentelę, lz hy roznocząć zgodnie nuwy 


dalt transport Awicżych towntów i poleca 
<= NA RATY! Tea >= 
po cenach fabrycznych, w wielkim wyborze wszelkie ma- 
teriaty zagraniczna męskie i damakie, akanmity, crap da 
chiny, creg sntałn, oraz zagraniożna płótna, zeńiry, dymki 
firanki, kapy. garnitury, chodniki, dywany i ceraty jak 
òsses? poleca gołowa ubr.nia męskie, pslta i kurtki 
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Kraków, Mały Rynek (. 7, — Tel. 4441, 
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PELUSZE MESKIE 


SPRZEDAJE i ODNAWIA 


Zniszczone wstążki zmienia na poczekaniu. 
Jan Kuzydło, kapalusznik damski i męski 
seie 


owocowe pierwszej Jakości 


Powiła Siłowe 
Kompot z tarawin 


(brusznice) 


opakowane w skrzyna- 
ozki I wiaderka 
dostarcza 171 


tylko hurtownie 


| Polskie Tov, Handlowe 


Kokdw, Slavkov tat: Tal. 2070, 


dykalnością i miłym znicz 
Kremu Fascinata 


Cały świat kobiecy zachwycony jest rn- 


Najtańsze iródło zakupu? 
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Kraków, ul Grodzka 60 
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RADIO == i 
Aparaty, wszelkie części składowa 
oraz żaróaki katodowa polecu 
FELIKS LAKSBERGER 
Kraków, ul. artrudy 7. Tai. 494. 
Cenniki na żądanie. Rupulący Gześci składowe otrzymują 
bezplatnie podręcznik Kxiegera w języku niemieckim 


umożliwiający saniowykonanie sparatu adbiorczego. 
—— a EE 


Korzystajcie z tej 


zawiadamia się P. T. interezowanych (Wojakawi, Uiządniay | 


: Kraków, ulica $ab>stiana 20 


Tego jeszcze w Krako 


Z powodu braku gotówki na płacenie po- 
datków i weksli, sprzedaję przez parę dni 
niżej cen iabrycznych, towary sukienne i tekstylne 


UWAGA: Kupcom do dalszej sprzedaży bezwarunkowo nie sprzedaję. 


Abe Maibruch, Kraków, ul. Miodowa L, 14. 


pi =s m 


4 1 C234 


Magistrat miestakrakowa | 


rożpisuje niniejszem 


eiar oierioWy 


na nastepujące roboty wykony- 
weć sie mające przy budującym 
się domu mieszkalnym miejskim 
w Aleji Słowackiego do dnia 
12 luiego 1925 roku, godzina 12 
w południe. 
1) roboty stolarskie, 
2) roboty ślusarskie, 
3) roboty ciesielskie, 
4) roboty kaflarskie, 
5) dostarczenie stucznych stopni. 


Wszelkich wyjaśnień, arkuszy ofer- f 
towych i warunków udziela oddział || 
„| budowli gminnych, Magistrat scho- 
+) dy 1V., piętro Il, drzwi Nr. 27. 
Kraków, dnia 22 stycznia 1925, 


Magistrat miasta Krakowa. 
PENN" | 
ort nadszedł! 


154 


Nowy transp 


sprzedaja najssńiej na raty 


BEER HONIGWACHS 


Krahe, Św. Krzyża 3. 


| Telefon 4655. 146 Rok zał. 1893. 


| USUWA RADYKALNIE 


PRZEPUKRLINĘ 


| najzasłarzalszą i najniebezpiaczulejszą u Pań, Panów i dzieci 
+. po utob.atem jawieniw się, pod dozorem wybitaego lekarza- 
| specjalisty, bandażami nowego opatentowanego wynalazku 

swego | prof. Dra Róskula 126 


| M. TILLEMAN specialista 1 wynalazoa 


opateńtowanych bandaży 
Kidude, vina bilsa JA. 
Na żądanie prospebiy derea 


7 WOZKI 
DZIECINNE 


składane na paskach i baz 


4 


DE-BE-KA 


po e] 
wie nie byłoli 


80°/o 


od 40 do 
niebywałej okazji! 


LU 


Wytwórnia pieczątek 
kauczukowych, na składzie 
NUMERATORY najnowszej 
konstrukcji i farby do pie- 
czątak w różnych kalar=" * 
itp. 275 


Korzystnie : Brzy 

mydlarka, pendzel 9 złotych, 
w lepszym gatunku 11 zł. 
Jako fachowiec dobieram do 
zarostu. Wysyłam za pobra- 
niem. — Szilfiernia Brzytew 
J. MYSZKOWSKI, Kraków, 


Dietlowska 46. 94 


Brzytwy 


scyzoryki, nożyczki, maszyn- 
kì do włosów i samogolenia 
w dużym wyborze i najlep- 
szej stali po cenach konku- 
rencyjnych JózetZubikowski, 
Kraków, Plac Marjacki L. 9. 
Obol: kościsła św. Barbary. 
1 


Maszyny da szycia 


haftu, mereszkowania i L p. 
jakoteż rowery poleca hur- 
townie i częściowo ua oaj- 
dogodniejezych warunkach 
splaty fabryczny sklad 


Geldwerih i Ska 


Kraków, Dletla L. 25 
Talefon 1383. 130 


Szlifiernia szkła 
1 powielarnia luster 
K. Woronieckiega 
Kraków, PI. Szczepański? 
wykonuje i poleca lustra me- 
ulawe do psych, szat i kre 
densów. Lustra w gotowych 
ramach. Szyby do aulomobi- 
lów i latarń oraz szyby wy- 
stawowe, półwyatawawe, 
akienne i ornameniowe, Od- 
nawia stare lustra. 144 


Płaszcze gumowe 
i ogg — 4 warmia 


Kurtki skórzane 


nappa od najłańszych do naj- 
lepszych. 

Rąkawlozki skńórkawa 

damstie, męskie i dziecięce 


w bardzo wielkim wyborze 
poleca : 


A. BROSS 
Kraków, Florjanska L. 44, 


Narożnik obok Bramy 
Klorjańskiej. 139 


Mechanik samadzlelny 
<bznajmiony z naprawami 

ayn da pisania zostanie 
natychmiast przyjęty. Zgłasze- 
ria od 8—t0 n firmy ignacy 
lirosa i Ska, Starowiślna 1. 


Na raty!! 


*ypialnie, salony, meble klu- 
uówe, kunapki rozkladane, 
stomany, łóżka ekładane 
*„rzędaja najtaniej i przyjmu- 
rabaty tapicerskie do prze- 
sabłanie, Frisch, Kraków, ul. 
Stolarska L. 13. 80 


pasek, 


Oryginalne GENERALNA 


Singera-Kayszra MASZYNY, |Í części składowych, — „Loewe Audion" Berlin, dla lamp kalodowych, — fabryki 


przedwojennej jakości, długo” 


|stnia gwaran oja, najtaniej na | SALON RADIOWY: dla inieresentów, otwarty codziennie od godziny 8 tej rano da 


isty, ul. Dintlowska 108 
(obok Wiele als). pecjnina 
nka huftowanla, mereszka- 
wadia. vroszę się przekonać, 


(Wydawca: Emil Hae: 


„N A PRZ Ó D* — Nr. 27 Poniedziałek 2 lutego 1925 
te PRANIA 


Maszyny So 


ip, Powtowsha jia 


Nadszedł wlalki transport raglanéw | ubrań wio- FIENSFEXSIZZEXNSZSXSYSZOYSNSXSKSKSIJ 
sennych naļnoeazych żurnali da flimy Wielka wysprzedaż inwentarzowa! i 

| 

131 | 


na GRobzka acai anien wode 23), 
Singera 


ki dziecięce sprzednje | 
oraz przerabia zniszczone. 

Wózki odnawia, gumy zakła- 
da na paczekanin. Piecha- 
=, sieje 7. 2178 
sorwrzu="ve 
Bi 


29 SRODZKA 29 
(w podworcu) Pałacem; nasz bogato zaopatrzony megagye sbr mbid 
Luzieciących, kurtkl sportowe I pryczesy oraz wlalki wyhár 
i najtaniej. 
pE. Wohimuth i H. Rubin 
SZCZ +2 i Kraków, ul. Grodzka L. 61. 
RADIOŚWIAT |; 
LL) 
amerykańskie maszyny do szycia 
Filja ul. św. Anny 2, róg Wiślnej (Ignacy Rajal i Syn) na dogodnych warunkach 88 
posiada na składzie wa wielkim wyborza: Pracownia dia naprawy maszyn 
typ Marconi światowej sławy, GŁOSNIKI 
Browna, AKUMULATORY „Sirius“ oraz IFORTEPIANY, PIANINA 
stałe i obrotowe, opornice, warjometry, 52 warunkach 
S. KIUZA nast. SZYMON GRUBNER 


które aprzedeja na majdoganiejszych warunkach splaty tj raęjanów wiosennych | pelt zimowych podług najn, żunall 
| Uwaga na dokładny adres! WH 
(Naprzeciw kościoła owangielickiego). 
Kraków, ul. Grodzka 32. Tel. Nr. 3319 

F-a Eugenlusz Kluska, Kraków, ul. Grodzka L. 63. 

APARATY RADJOTELEFONICZNE „Sitti“ 

wszelkie części składowe, jak: kondenzatory poleca po niskich cenach i na b. dogodnych 
skład mebli w Rzeszowie, Bernarcyńska 9. Tel, 88. 


cewki Honeycomb. sylity, woitomierze, 
detektory, transiormatory, podstawki do 
lamp, ebonit, materjał antenowy, lampki 
katodowe etc. etc. 140 


f Bogato ilusk awany cenn k wysyła się za nadesłaniem groszy 60. 
43924%042992000 


Marja Kulinowska 


Kraków, Sławkowska 13 


Ludowe Stowarzyszenie Spożywców 
w Andrychowie 


zwołuje na dzień 15-go lutega 1925 r. o godzinie 9-tej: rano 
w sali Domu robotniczego w Andrychowie 


WALNE ZGROMADZENIE 


CZŁONKOW 


z porządkiem dziennym: 


skład płócien, bielizny damskiej 


i męskiej, pończoch, skarpetek, 


oraz wszelkich wyrobów w za- 


kr 


es bieliźniarstwa wchodzących. 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Zarządu za rok 1924. 


3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i odczytanie protokołu 
lustracyjnego. 


4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego. 


5) Rozdział nadwyżki bilansowej. 


1A3E4 €N 


6) Wniosek w sprawie połączenia spółdzielni z Powiatowym 
Związkiem Gospodarczym w Białej na zasadzie biłansu 
z dnia 31 grudnia 1924 r. 


7) Wnioski i interpelacje. 


W razie gdyby a godzinie 9-tej nie zeszła się odpowiednia |HELENA SMOLARSKA 


ilość członków przepisana statutem, odbędzie się drugie Walne mem ul dE IL GIL 6x 
NA SEZON WIOSENNY 


Zgromadzenie w ten sam dzień i z tym samym porządkiem 
dziennym o godz. 10-tej rano bez względu na iłość członków. 

MODEL oraz kapelusze i czapki 
skórkowe i zamszowe 


Prawo wstępu na Walne Zgromadzenie mają tylka człon- 
w wielkim wyborze od £4 zł wzwyż poleca: 


kowie z pełnym udziałem. 163 
Magazyn Mól Gizeli Sitsser 


Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd: 
Jączy Wincenty. Nidecki Ludwik: 

Kraków, ulica Grodzka L. 71. s 
Q IGNACY CYPRES 


„RADIO -UNIVERSUM" 


Kraków, Św. Marka 25, telefony: 484 i 4135 
Ą wysyła zegarek płaski Enigma 15 zł. 


DOSTARCZA: pierwszorzędne radło-aparaty odbiorcze, akumulatory przencśne, baterja 
anodowe, rozgłośniki, słuchawki, dampkt katodowe (Loewe-Audion) i wsselkiega rodzaju | § 

budzik Ś zł. Cennik ilustrowany 
zegarów i insłrtamentów muzycznych 


materjał na budowę anten. 
darme i opłatnia. Eo 


BUDUJE: kompletne stacje odbiorcze dła miast i wsi, do ułytku publicznega i pry 


watnego. s 
DOSTARCZA DLA RADIO-AMATORÓW: pierwszorzędne częśei'skladowe dla samo 
Polecam: Koszule zefirowe z dwoma  koloierzykami, 
póki zapas starczy po cenia 


budawy stacyj odbiorczych. 
Wiasne warsztaty elektro- i radiotechniczne. 

Złotych 8'50 
UWAGA: 3 koszule 2250 
gazely fachowe i Diaea] 
fachowa. 


Stacja dla ładowania akumulatorów. 
REPREZENTACJA FIRM: „Radiofrequenz“ Berlin, dla sparalów 

paanakin a aiaei 11 Ego Weinmann, kraków, Starowiślna 6 
cker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. == Drukarnia Ludowa w. Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


i A 82 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE 


olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 miesięcy 


akumulatorów systemu „Pfalzgraf“ Rerlin. 


J2-tej w nocy. SE 


BEZPLATNA PORADNIA TECHNICZNA: różnorodne 


